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Vlall[a na dwa fronty.
Narzucono nam w alzę na dwa fr mty.
Na Wschodzie ulegamy brutalnej sile Ru

sk ó w ; wprost niesłychana taktyka Ich wal 
ki zrathudzl poklask u Niemców. Bezpra
wiem i morderstwami zdobywają ustawicz
ne konceaye, bezkarność i ustępliwość zao
strza walkę 1 uświęca dziką taktykę wobec 
narodu ruskiego, który widzi w niej jedyny 
srosób do zdobycia swych postulatów.

Na nich zależy Niemcom dla osłabienia 
naszym wpływów, dla odwrócenia uwagi od 
terenów walki, Jaka rozgcyw * się na Za
chodzie, walki niemniej groźnej, bo tam do: l 
tyezae dążności wzmacnia czynnik ekonom i
czny

Nie dość było przedsiębiorczości pruskiej, 
wywłaszczenia -praw górniczego p.erwszeó- 
stwa; Niemcy rozpoczęli walkę podjazdową 
w kierunku zwalczania istniejących kopa'ń 
węgla.

W  chwili, gdy zaniepokojona opinia pu
bliczna, oczekuje na sposoby obrony Zagłę
bia przed najazdem prubkim, z chwila, gdy 
d ę tk o  musimy walczyć o każdy czyn, zd? 
żsjący do uprzemysłowienia kraju, gdy śle
dzimy z całą uwagą działalność Bana u prze
mysłowego, licrąc s’ ę z trudnościami krajll, 
z chwilą, gdy społeczeństwo nasze z naprę
żeniem i n ie c ie r p l iw o ś c ią  oczekuje placu 
obrony, jaką mu wbnaże Delegacja górn i
ków i hutników polskich, Prusacy pomyśleli 
o utworzeniu w ielkiego prz ,mydłu, stworzyli 
fabrykę brykietów, dla k tó ie j otrzymali od 
rząau dostawę 40.000 ton.

Koptinle nasze otrzymały dzięki stara- 
nium, pewną m inimalną dostawę węgla dla 
Dotrzeb kolejowych, ule ominęło to baczno
ści konkurencyi pruskiej, która w  krótkim 
czasie pow etow ała  szkody.

Zastrzeżenia kontraktowe co do pr»era 
biania miału z kopalń galicyjskich 1 śląskich 
są tak sformułowane, że przedsiębiorstwo, 
liczące się tylko z przeróbką pruskiego m ia
łu, ma zupełną możność posługiwania nię 
nfm z zupełnem ominięciem galicyjskich 
kopilń.

Ministerstwo kolei nie zastrzegło w kon
trakcie fadnej kontroli, a ustawiczny brak 
wagonów kolejowych w  Galicy! stwarza za

t l STAN ISŁAW  RORABinZ.

K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Tadeusz zawanał się chwilę z odpowiedzią. 
Rozgłośna sława nęciła go owszem i począ
tkow o miał ochotę staroć się o przyjęcie do 
pułków lekkokonny ch, gdzie dopuszczano mio- 
dcież na pewnych wyjątkowych warunkach 
i gdzie miałby za kolegów  ludzi, noszących 
najznakomitsze nazwiska w  kraju, ale wola 
ojca pokierowała nim inaczej.

— Chciałem, odparł z całą szczerością po 
krótkim  namyśle, chciałem służyć u .zw ole- 
żerów, Iud w legli nadwiślańskiej, ale było 
to wpierw, niż miałem zaszczyt być przed
stawionym waszej książęcej mości, dziś nie 
ciąćy mi rozkaz ojcowski, k tóry przezna 
czył mn ie do Błużby w kraju.

M 'łym był księciu ten mimowolny ale- 
w j muszony hołd młodzieńczy, miłym mu był 
w  ogóle ten dorodny chłopak, w którego 
ołękiisych oczach palił się szlachetny ogień 
czystego zapału. Powstał i chodząc po po
koju mówić zaczął poufalęj i serdeczniej, 
chcąc 'utw ierdzić młodzieńca w  powziętem 
postanowieniu.

—  Prawda, że nie piszą dziś o nas i świat 
nie wie o naazych czynacn. A le pomyśl co 
byłoby 2 naszern księstwem, gdybyśmy nie 
stali na straży jego  g.anic. .iest nas tu 
cztery tylko dywizye, trzecia częśź zaledwie 
kontyngensu jakiego Polssa dostarcza cesa
rzowi, nie za wiele chyba to dla utrzymania 
w  respekcie najbliższych naszych sąsiadów- 
Zechcesz pen zapewne służyć w  jeździe?

wsze możność do usprawiedliwięnia zarzu
tów.

Zatem przy pomocy naszych włedz Pru
sacy zaobywają ustawicznie koncesje kosz
tem naszego przemysłu, a na Interpei&cyę w  
tej sprawie skierowaną prze* posła Zarań
skiego w form ie zapytania, dlacaego bez li- 
cytacyi zawarto kontrakt *  przedsiębior
stwem pruskiem, kiedy znaleźliby się kra jo
wi dostawcy —  dotychczrs mi lister nie od
powiedział

Wiedeńscy kartelowcy, który*** zależy na 
dalszym Zastoju ekonomicznym Galicy! para
liżują, gdzie mog^, starania nad uprzemysło
wieniem kraju.

Uchwalone przez kraj zorganizowanie 
statystyki wywozu l dowozu, spotyka się z 
ustawiozneml trudnWcl mi, ażeby uniemo
żliwić nam stworzenie kierunku pracy, w . 
kitu puwinny być zwrócone nasze w ydłk i, 
Jakie artykuły pownniśuiy wytwarzać, dą
żąc do niezależności ekonomicznej od au 
stryackich Eestranków i fabrykantów bial
skich i berneńskich, którzy niczem się nie 
różnią w  stosunku do nas od Prusaków.

Boją się, ażebyśmy nie poznali w  ozom 
leży nasza słabość i powód bierności, żebyś
my nie odcięli zysk u wrogów, którzy sprze
dając nam drogo swój towar wyzyskują I 
germanizują w  Bielsku nas* lud roboczy, 
organizują napady na naszych Sokołów,śoią 
gąja z pruskiego Śląska nowe kadry zaso
bne w  kapitał i przedsiębiorczość, a pełni 
nienawiści, dążą do zgniecenia i wynarodo
wienia nas.

My mamy inne ważniejsze sprawy, w 
chwilach walai rozgryw ając^ się na dwa 
fronty, szpalty naszych dzienników zapał 
niają kwestye osobiste i koteryjne, w yw o
łując ustawiczny fe rn m t, któryby mógł u- 
łatwić naszą przegraną w toczących się w a l
kach

Ferment ten stuje się modnym, przenosi 
się z Wieduia do miast galicyjsk.oh, k tó ie  
wrą ciągle, w których wzrastaja stronni
ctwa jak  g rz jb y  po deszczu. ^

My z rycerskim gestom  piz/znajemy 
postulaty, k tóre nam rząd narzucić raczy, 
bratni naród ruski dusi nas w  braterskim 
uścisku, Prusak od Dziedzic i Biels&a zdąża 
ku Krakowowi, —  a my walczymy z w ia
trakami, poJityfcujemy, tworzym y stronni
ctwa, którym  przewodzi nie miłość kraju i 
obrona jego  praw, lecz walka o w p ły>y  i 
kuncesye, interesu jednostek, chcących w 
mętnej wodzie ryby łowić, choć woda ta 
szerzy zgniliznę, w  której znmiera życie na
rodu.

które przemawiają przeciw kreowaniu uni
wersytetu ruskiego w stolicy krąju.

Między innemi w memoryale swym przy
tacza Rada m. Lwowa cyirowe dowody, że 
stolica kraju Je?.l miastem na wskróś po l
akiem. Ogólne cyfry, przedstawiające siłę na
rodowości ruskię] z końcem roku I9 l0  we 
Lwowio, są już do dyspozyryi. Mówią one, 
że pc odliczeniu czynnego wojska w  liczbie 
5l5b Rusinów, na ludność cywilną ruską 
wypada 8*86 proc. ogólnej ludności Lwowa, 
to znaczy na 203 113 ogółu ludności Lwowa 
razem z Rusinami służącymi w wojsku, 
a więc z elementem napływowym i przejścio
wym, jest Rusinów zaledwie 2J.780.

W świetle tych cyfr obecnych można 
sięgnąć do statystyki z r  1900 i przedsta
wić stosunek siły narodowości w poszcze
gólnych zawodach.
Otóż z 15.559 Rusinów w  r. 19UG we Lwowie 
w  wojsku ołużyło 4065 1j. 36*5 prc. ogółu Rus 
w  służbie domowej 1318 
w służbie dochodź. 1063

Właściwie zatem zawodowo czynnych Ru
sinów we Lwow ie było w  r. 1900 zaledwie 
2447, z czego w  przemyśle 807, w handlu 
6D5, w  błużbie publicznej cywilnej i innych 
zawodach umysłuwych 683, n zawodowo sa 
moistnych zaledwie 350.

Jeśli obecnie z końcem r. 1910 liczba Ru
sinów pódniosła się do ogólnej cyfry 21.780,. 
to wzrost ma źrodło w  znacznej mierze v 
większym, niż dotychczas napływie wszel 
Kiego rodzaju służby i zarobmków.

Tymczanem ludność polska od r. 1900 do 
r. 1910 podniosiii olę z 120.634 do cyfry 
172i56u, czyli o 51.926 głćw.

Powyżsge eyfry mówią same za siebie. 
Stwierdzają one polski charakter miasta, zni 
komą mniejszość Rusinów, a oo najważniej
sze, dokumentują, że większa częAć ludności 
ruskięj w mieście nie osiada na stałe, a sta
nowi element czysto rucnomy.

W  tych warunkach zamiar założenia uni
wersytetu we Lwowie ludność polska musi 
odczuć jako k rzyw ię  sobie wyrządzoną.

W  obronie potskośc!
stolicy kraju.

Deputacya Rndy m. Lwowa, która wczo
raj bawiła w Wiedniu w  celu zamanifestowa
nia swego stanowiska względem sprawy 
projektowanego uniwersytetu ruskiego —  
przedłożyła tam kompetentnym czynnikom 
memoryał, w którym  przytacza powody,

Deputucye polskie
w  W iedniu.

Należy się spodziewać, że poza pp. Brel- 
terem, Reizeeem i socyaiistami nie znajdzie 
się wśród nierusk ich  przedstawicieli kraju 
żaden poseł, któryby zgodził się przyłożyć 
rękę do rutenizacy1’ Lwowa. N iezwykle licz
ne i poważne dtputatye ze wschodniej Gali
cy!, jakie wczoraj pojawiły się w  gmachu 
Rydy państwa, zrobiły widocznie wrażenie i 
n* Role polsklem i na ministrach. Dzisiej
sze biuletyny z Wiednia brzmią bowiem u- 
spofesjejąco: Z?rowno rząd jak i Ko?o pol
skie nie zgodzi się na wybranie Lwowa za 
siedzibę przyszłej wszechnicy ruskiej.

Stanowisko rządu było w  ostatnich dniach 
bardzo niewyraźne. Komunikaty ruskie gło
siły. że minister oświaty Husaarek zgodził 
się na konferenęyi z klubem ukraińskim na

Lwów, jako na siedzibę ruskiego uniwersy
tetu. Wprawdzie Polacy temu p^zeoż/li, atoli 
w braku oficja lnego komunikatu ze strony 
rządu można było w ierzyć tak dobrze Rusi
nom jak  i Polakom. Dopiero wczoraj bar. 
H e :  no  id , zastępujący h*. S t u e r g k h a  w 
kierownictwie gabinetu, oświadczył deputa- 
cyom polskim dosłownie:

„W  dzis:*jszem stadyum sprawy w e 
dług konstytucyjne] kompetencyi nie mo
żna tworzyć precedensu. W  swoim czasie 
parlament dopierc rozstrzygnie, bo ustane- 
wierno siedziby przyszłego ruskiego uni 
wers/tetu jest częścią składową ustawy, 
k tó rf będzie podstawą do utworzenia te 
go uniwersytetu"

Deklaracya bar. Reinolda wyklucza więc 
zgóry oznaczenie siedziby uniwersytetu ru
skiego w Rozporządzeniu Najwyższem, ja 
kie ma się za kilka dni pojawić. Miejsce te 
go uniwersytetu ornaczy dopiero ustawa, 
którą kiedyś uchwali parlament. Dopiero ta 
ustawa powoła do życia uniwersytet ruski. 
Z tego stanowiska rządu Ruslni nie są za
dowoleni, bo życzyli sobie już tera* w R oz
porządzeniu Najwyższem zapewnienia L w o 
wa na siedzibę swego uniweisytetu Ale i 
dla Polaków decyzya rządu jest n iew ygo
dną, bo uniemożliwia ona Już teraz w  Roz
porządzeniu Najwyższem w y k i u o z e & i e  
L w  osra. Kwesrya siedziby i  termin założę 
nia ruskie] wszechnicy pozostaje dalej o 
tw&rłą i wywoła znowu gwałtowną walkę 
między obiema narodowościami, gdy sprawa 
uniwersytetu stanie się aktualną.

W  każdym razie oświadczenie rządu u- 
suwa na  r a z i e  niebezpieczeństwo, j  lkle le
żałoby w  przeznaczeniu Lwowa za siedzibę 
ruskiego uniwersytetu. W iece i rozolucye 
całego kraju osiągnęły swój cel

Deputacya uniwersytetu lwowskiego po 
ruszyła jeszcze inną sprawę w Wiedniu. Za 
żądała ona, Ly osobnym aktem urzędowym 
stwierdŁOnym został już teraz c h a r a k t e r  
p o l s k i  obecnego uniwersytetu lw owskie
go. Ministrowie odpowiedzieli, że rozporzą 
dzeniami z lat 1871, 1879 i 1882 uregulowa
ne już zostały stosunki językow e w  lw ow 
skiej wszechnicy. Według fy?h rozporządzeń 
uciski język uznany jert, jako urzędowy, e ^ z  
jako język wykładowy i egzaminowy ta wszy 
stkich świeckich fakultetach lwowskiego u- 
niwereytetu, podczas kiedy co do użycia ru 
skiego języka w  urzędowaniu, wykładach i 
egzaminach specyalne istnieją rozporządze
nia. które pozostaną w  mocy, aż do kreo
wania ruskiego uniwersytetu.

Zdaje się więc, ź starania deputacyi w 
tym  kierunku będą bezskuteczne. Rząd liczy 
oię zbytnie z życzeniami Rusinów, którzy 
śwłndomi tego, że uniwersytet ruski nie 
prędko wejdzie w życie, gwałtownie upiera
ją się przy rzekomym obecnym utrakwisty- 
cz.iym charakterze lwowskiej wszechnicy.

towarzyskie
letnieZabawki, Lalki, Gry

PIŁKI gumowe, PBrKI nożnn (Foot- 
bal), Ł KOKU fY ,  T Ł j M s *  i wiele no
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0 znaczeniu prasy,
i.

Na niedzielnym wiecu katolickim w ygło
si* prof. Straszewski znakomity referat o 
znaczeniu prasy, —  który poniżej podajemy 
w  ban zo dokładaem streszczeniu.

Na wstępie z a m o t a ł  mowcu w  ogólnych 
liniach znaczenie pisma i druku i wpływ 
tych czynników na ludzkiść. Druk umożli
w ił rozwój dziennikarstwa a prasa obecnie 
jest jako ta bnstys z Apokalipsy, której „da
no władać nad wszelkiem pokoleniem"

Znaczenie prasy jest obecnie olbrzymie. 
Dzienniki spełniają doniosłą funkcyę spole- 
czuą, odgrywają bowiem rolę sumienia pu
blicznego. Fakt, że istnieją dzienniki najroz* 
maitszycb atronnictw, |że one wszystko na 
jaw  wyw lekają f z różnych om iw iają stanó
w e k  i punktów widzenia, poBfada donio
słaś olbrzymią. Wielu ludzi w czasach dzi
siejszych, nzczegoluie możni i wpływowi ni. 
wyższych stanowiskach stojący i władzę w 
rękach ewoicb dzierżący, niejednegoby się 

| dopuścili, gdyDy nie obawa przed gazetami.
Szybkie roznoszenie wiadomości, porusza

nie opinii publiczne), zawiadamianie o poży
tecznych wynalazkach, odkryciach, książkach, 
rozbudzanie ducha obywatelskiego, uświa
damianie narodowe, polityczne, społeczne, to 
wszystko zalety 1 zasługi dziennikarstwa.

Że także nasz naród wiele dziennikom 
zawdzięcza, to Któż śmiałby temu zaprze
czyć. *ch to bowiem głównie zasługa, —  że 
szerokie warstw y nnodu tak szczerze, tak 
gorąco przejęły się duchem patryotycznym 
i że iud stsł się do tego stopnia polskim i 
do swojej polskiej Ojczyzny przywiązanym.

A le teraz przyohodzą strony ujemne, nie 
ma bowiem rzeczy dobrej, której by człowiek 
na złe nie użył. Popieranie wiyc rzeczy do- 
t jych  prżefadzg się nieraz w  prasie w re
klamę z? pieniądze i to nietylko w  dziale 
ogłoszeń, sa które redakcja odpowiedzialno
ści nie przyjmuje, aie tasze i w  samym 
dziale redakcyjnym. Nawet milczenie staje 
się częstokroć dia dzienników źródłem su
tych dochodów Zamiast piętnować naduży
cia i wogóle wszystko, co zle i szkodliwe, 
milczy się o tem oczywiście za pienłądze. —  
Na oawrót znowu zemsta, zawiść partyjna, 
mecbęci osobiste, a nieraz takce lekKotnyśl-

— .Wszędzie, g iz ie  postanowi wola 
waszej książęcej mości, wszędzie pod jego 
rozkazami czuć się bede w  służbie z hoilo 
rem i pożytkiem dla kraju.

Dziwnie, jak  echo ubngłej młodości za 
brzmiały w uszach księcia wyrazy te, k*órc 
były dosłownem prawie powtórzeniem tych, 
jak*e słyszał przed 14 blisko luty od swych 
podkomendnych w  obozie pod Kurowem.

•—  „Prowadź nas, pójdziemy wszędzie za 
tobą, nie powiedziesz nas inaczej jak  z ho 
norom i sławą* —  Y/ołali do niego, a od 
króla z Warszawy, przylatywali wciąż gońcy 
z listanr błagalnymi, uniżonymi prawie, usi
łującymi nakłonić go do powolnego posłu 
szeństwa w  tera, oo lipsza część narodu 
uznała za hańbę i zdradę.

Pamiętał ów poranek lipcowy, w którym  
puścił się umj ślub na niebezpieczny reko
nesans, bo już ciężyć mu zaeryuało nazwisko 
wspólnie noszone z królewskim stryjem. Pa 
miętał słowa listu, fctńry pisał do ;róla, wró- 
oiWiłzy wbrew żyezemu swemu z , w I cały, 
z tej desperackiej wycieczki. „Najjaśniejszy 
par o, pisał wtedy, gdyby były w yrazy dość 
mocne, na okazanie ci rozpaczy, J'iką dusza 
moja napełnioną została, wybrałbym Je wrzyst- 
kie, przekonawszy się z twego listu, że łą
czysz się se zdrajcami, z ludźmi ok iytym i 
hańbą i ohydą, którzy dla swej miłości wła
snej sprzedali krew  swych oby wa'eli, że oni 
to łącznie z tobą, że oni to m ów!ę na przy
szłość dawać będą prawa ludziom, którzy 
szczęśliwi mogą? noświęcać swe życio oddy
chali tylko dla sławy W. K M. dlla honoru 
i szczęścia narodu. Mógłżoś wahać się naj 
jaśniejszy panie, wybrać raczej chwalebny 
zgon, zgubę zupełną, ale zaszczytną, nad tę 
resztę panowania, tę resztę narodu, skala- 
nr. intrygą, zdradą, nierządem i słabością*.

Takie wyrazy żarn i oburzenia cisnęły

mu się wówesas obLcie pod pióro, w tw h  
listach pisanych z obozu i później z em igra
cji- — A jeduak były IK  jaszcze dla niego 
dobre lata, lata górne, w  Których n:e stracił 
jeszcze wiary w  s-ebie, ant wiary w  szlache
tną stronę natury lud/kie).

Mógł jeszcze wówczas pisać śinialo do 
krób , grożącego mu odjęciem środków do 
życia, ogłodzeniem go przez rządy rozbiorowe, 
„że wolałby żebrać o chleb, zginąć z nędzy, 
skazać się na wleczoe wygnanie, niżby miał 
w czein zmienić uczucia swe względem zdraj
ców i czuć dla nieb co inrego prócz niena 
wiścl i w zga ray" Gorsze chwile przyszły dla 
uiego później, gdy ten król, któremu bądź 
co bądź wiele zawdzięczał, a który cam ko 
ch&ł go naj silniej szeni przywiązaniem do ja  
kiego był zdolny, zaprzepaści do reszty imię 
swoje, rzucając tem ssiuem cień i na jego 
życie. B jłoń to jego winą, że zwątpił w ów 
czas o sobie, że uznał się za człowieka zła 
manego moralnie i odmówił sam sobie Dra
wa do dźwigania sztandaru narodowego? — 
B/łoż jego  winą, że los skazał go w  sile 
wieku na przymusową bezeż; naość, odkra- 
dajac mu najlepsze lata życia?

8łowa, wypowiedziane przez Sawickiego, 
duły na chwilę księciu złudzenie, że owe lata, 
lata zmarnowane, znikły gdzieś, zapadły w 
próżnie, jakby wcale nie istniejące. Przeszłość 
związała mu się nagle z toraźniejszoś lią i w! 
dział się znów, jak  wtedy, wyobrazicielem naj
dzielniejszych aspiracyi, stróżen honoru i su
mienia narodowego. Tylko, i c, dziś, Jako czło
wiek dojrzrły, polegał bardziej na sobie i miał 
wolną rękę do czynu. Pewien też był, że od
powie swym obowiązkom i że godzina próby 
nie znejdzie go nieprzygotowanym.

—  Ucieszyłeś mnie bardziej, niż bym ci 
to m ógł wypowiedzieć —  rzekł, podchodząc 
do Tadeusza i kładąc mu po ojcowsku ręl ę

na ramieniu. — A  nie zawiedziesz się w  na
dziejach twych, daję cl na to mój parol ry 
cerski. Z honorem i z pożytkiem służyć dziś 
można krajovri naszemu tu na iriejscu, nie 
szukając sławy z podbijania narodów, które 
nacn nigdy wrogam i nie były. Co się zaś ty 
czy rangi, możosa się waćnan pozbyć zbyte 
czaych skrupułów. —  Bo i w czasie pokoju, 
energią i dzielnem sprawowaniem, można za
służyć na skromny awans. Lud rolny, oswo
bodzony z zali żności, gam ie się chętnie do 
szeregów. Dzielny to materyał, choć jeszcze 
nieco surowy i potrzebuje dobrych instru
ktorów. Ufam, że przezwyciężysz rycnło sam 
pierwsze trudności, a wnet damy cl do ćwi
czenia taką kompanię mazowieckich chłopa
ków. Obaczysz sam co warci są, jako mate- 

rał wojskowy, Jaki w  nieb animuss., co sa 
zdolność wrodzona do sprania się zgodnego 
w jedną całość. Marzyliśmy oba] z Kościu
szką 6 powołaniu ich pod broń, już w czasie 
pierwsrj wojny. Kościuszko uskutecznił to 
późno częściowo tylko, dziś dopiero ta przy
najmniej sprawi, rozstrzygnięta jest w duchu 
sprawiedliwości. Włościanin nesz jest już o- 
bTwatelem, jak iuni i niema wśród nas nie
wolników.

Tadeusz słuchał z szacunkiem tych wy- 
nurznń księcia, a jednocześnie czuł się do 
niego magnetycznie pociągnięty.

Zaćzierzgał się pomiędzy ^ m  a wodzem 
jeden z tych tajemniczych węzłów, które łą
czą niekiedy w  mgnieniu oka ludzi obcych 
sobie przed chwilą I spajają ich na zawsze 
mocą silnego bezinteresownego uczucia.

W  lu t .y  młodzieńca tkwi* zresztą ów  
pierwiastek właściwy naturom wybranym, 
polegający na bezwzględnej potrzebie uko
chania czegoś bez granic, oddania się bez 
zastrzeżeń umiłowaniu swemu. Sympatya, 
jaką uczuł do naczelnego wodza, wypływałt.

poniekąd z intuicyjnego odczucia pokrewnych 
w nim pod tym  względem właściwości, acz
kolwiek utajonych zewnętrzną powagą doj
rzałego wieku i dostojeńsswa. Otrzymawszy 
od księcia stunowese wskazówki i blankiei 
urzędowy z jego  podpisem, uznał Taneusz 
posłuchanie swoje za skuńczone i miał już 
odchodzić, gdy książę zatrzymał go jeszcze, 
jakby sobie coś przypomniał.

—  Ale, ale! — wszakże to nie pierwszy 
raz się widzimy, byłeś pan Już wczoraj pod 
Biacbą, u nawet nasze damy zdołały już cię 
wciągnąć do swych reprezentacyi. —  Tadeusz 
zatrzymał się a potem się zarumienił. Chciał 
coś powiedzieć, chciał zaprotestować żywo 
przeciw udziałowi swemu w  tego rodzaju 
produkcyach i upewnić, że wciągnięto go  w 
nie wbrew jego  woli, ale przypomniał sobie 
nni-az, że ma to być jakaś niespodzianka, że 
pi zyrzekł komuś d; skrecyę. Bąknął w ięc coś 
niezrozumiałego skłonił się raz jeszcze i w y
szedł. Książę wytfóinaczył sobie inaczej, jego 
zmieszanie.

W zięto go, jak widzę, odrazu na pierw- 
o !y ogień —  mruknął, podkręcąjąo wąsa. Pię
kna Zofia przewyższył!, wozoraj sama siebie, 
ale szkoda by nff to ohłopakc.. Caysty zda 
się jak łza, a przytem co za ogień, Jaka po
stawa. I widział go Książę w  myśli na dziel
nym koniu, w  czapce ułańskiej, ciesząc się, 
że pozyskał wojsku polskiemu nowego zu
cha, który nie przyniesie wstydu j 3gc szere
gom. Tadeusz zaążał tymczasem szybkimi 
krokami nr Bernadyński plac, gdzie w Jed
nej ze starych kamienic, opatrzonych podja
zdem, mieściła się tak zwana austerya pana 
Macieja, w  której gromadzili się dla posiłku 
mniej zamożni oficerowie rożnych stopni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BANK GALICYJSKI B U  HAHDLUI PRZEMYŚLU
 -------- ♦ w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny)
wyKoituJe w specjalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu:

S C H O W K I (Safe deposlts)
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem 
Naleiytość zaiBler1 schowke laieży odjeść irielkośc: i i.ynoai: roczaie: K. 30,50, lub 75.pólrojzaie K. 18, 30 lub C5.

Bhższyefr właaouości udziela Oddzirł depozytowy w lokalu uarterowyn.
Telefon Nr 427 Telefon Nr. 427.
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dość luD nieuctwo nie dopuszczaj) do pisa
nia o tem, coby na szczere, gorące zasługi
wało poparcie.

Dzienniki są wielokrotnie przyczyną, że 
publiczność staje się oiiarą największych 
szelmostw finansowych i giełdowych. K rót
ko mówiąc, przekupstwo, stronniczość, goni
twa za sensacyą, za skandalem, bezwzględ
ność wobec wszelkich uczuć moralnych i r e 
ligijnych, oto najgłówniejsze wady licznych 
dzienników.

Okropne są zaś tych wad nieraz następ
stwa. Z dzienników szerzy się bowiem zły 
wpływ  zarówno na starszych jak na młod
szych. Uczucia moralne obojętnieją, młodzież, 
a nawet Jzi6ci zaznajamiają się zawczasu z 
najgorszemi stronami życia, rozczytując się 
z chciwością w  procesach sądowych, w opi
sach morderstw, samobójstw i wogóle wszel
kich zbrodni i skandalów.

Zbrodniarze stają się sławni i uwielbiani. 
Jak wpływają na umysły sprawozdania i w ia
domości dzienników, to na dowód w ystar
czy przytoczyć dwa przykłady z dni osta
tnich :

Jed ,n z paryskich apaszów w  pczosta- 
wionych zwierzeniach rozkoszuje się wprost 
w  swojej sławie zbrodniarza, skoro z iś  za
kończył swój nikczemny żywot, to znalazły 
się takie nędzne osobistości, które pozostałe 
po zbrodniarzu drobiazgi zakupywały, płacąc 
po pięćset franków za scyzoryk czy ołówek. 
I nie ma tu zbrodnia pociągać 1

Drugi przykład: Dziesięcioletnia dziew
czynka w Wiedniu, uroniwszy jedną k, renę 
z danych jej piętnastu na zakupy, popełniła 
samobójstwo, wskoczywszy w  nurty Dunaju. 
Skąd dziesięcioletnie dziecko dowiedziało się 
w ogóle o tem, że można sobie życie odebrać? 
Oczywiście tylko z polujących za sfnsacyą 
dzienników.

Nasłuchawszy się i naczytawszy o ciąg
łych samobójstwach tak sit} tą myślą bieda
ctwo przejęło, iż przy pierwszej sposobności 
wprowadziło ją  w  czyn, z postępku swojego 
żadnej ni«zdając sobie sprawy. Mniemam, że 
się nie pomylę stwierdzając, iż zwiększanie 
się zdziczenia, zastraszające mnożenie się 
zbrodni i samobójstw należy wprost przypi
sać czytaniu dzienników.

Ich też jes t dziełem zwiększanie się po
litycznego i partyjnego fanatyzmu i zaskle
pianie się w tym  fanatyzmie.

Dzienniki winne przeważnie temu, iż się 
w  naszych czasach nienawiści narodowe, spo
łeczne, polityczne, religijne tak bardzo zao
strzyły. Z tego samego źródła pochodzi ta
k ie  występująca na jaw  u wielu ludzi sza
lona nienawiść do chrześcijaństwa, katolicy 
zmu i Kościoła.

Katolicyzm nie może oczywiście sprzyjać 
wyuzdaniu prasy. Kościół, jako stróż prawd 
religijnych i obyczajów, musi w yjtępyw ać 
przeciw krzewieniu się fałszu i zepsucia. —  
Kościół musi stawiać przeszkody rozszerza
niu złych książek i p'dm, Za takie zaś na
leży uważać wszystkie, które podniecają w yu
zdanie i rozpasanle w  jakimbądź .kierunku 
Stąd płynie nienawiść!

Zaiste, nadużywanie prasy stało się naj
większą zbrodnią czasów bieżących. —  Czyż 
mamy więc dopuścić, aoy się ta zbrodnia i jej 
skutki bezkarnie szerzyły, czy nie znalazło 
by się przecież jakieś lekarstw o? M o ż6 za
kazy, może cenzura, może prześladowanie 
prasy cośby tu pom ogły? N ie ! takie środki 
nie doprowadzą do niczego. Sposoby byłyby 
tylko dwa, a mianowicie:

1) Rozbudzanie w  dziennikarzach poczu
cia ich odpowiedzialności i godności ich stanu 
czyli rozbudzanie dziennikarskiego sumienia.

2) Popieranie i rozszerzanie dzienników i 
pism uczciwych, to jest takieb, które nie fol 
gują rozpadaniu, zwalczanie zaś gazet złych.

Nie jednemu się zdaje, że on się dzienni
kow i zbałamucić nie da, że on ma własne 
zdanie. Nieprawda 1 Skoro ciągle tę samą 
czyta gazetę, to ona w  końcu swego dokona. 
Ani się spostrzeże, jak jej duch go opanuje 
Wiadomo do czego nieraz prowadzi igraoie 
z niebezpieczeństwami!

Istotnie z potęgi i znaczenia dziennikar 
stwra nie wszyscy zdają sobie jasno sprawę. 
Aby tą potęgę objaśnić weźmy za przykład 
dziennik, liczący tylko tysiąc abonentów. —  
Przecież to na pozór bardzo mało, wszak to

marny dziennik, k tóry  lic iy  ich tylko tyle, 
a przecież nawet o takim można powiedzieć, 
że posiada około 10.000 czytelników, do każ
dego jego  egremplarza zagląda bowiem na 
pewno w  przecięciu ich około 10. Zapytuję: 
gdzie kaznodzieja, któryby miał co tydzień 
10.000 słuchaczy ? A  cóż dopiero wypadnie 
powieazieć o pismach, rozchodzących się w 
dziesiątkach a nawet w  setkach tysięcy e- 
gzemplarzy I

J e d n a  w i ę c  j e s t  t y l k o  p o t ę g a ,  
k t ó r a b y  m o g ł a  z ł e j  p r a s i e  s t a w i ć  
c z o ł o  — t ą  p o t ę g ą  z a ś  j e s t  p r a s a  
d o b r a .

W arto powtórzyć, co powiedział jeden z 
przełożonych wydalonego z Francy! zgrom a
dzenia zakonnego: „O gdybyśmy z wielu mi
lionów, wydanych na budowę kościołów i 
powiększenie konwentów, przechodzących o- 
becnie w  ręce w rogów  naszych, byli obrócili 
choćby tylko trzy miliony w należytym cza
sie na założenie i utrzymanie choćby tylko 
sześciu dzienników, nie bjlibyśooy się zna
leźli w dziBiejszem położeniu".

Zawczasu też napominał w ielki papież, 
Leon XIIl, że najświętszym obowiązkiem ka
tolików  j6st popierać dobrą katolicką prasę, 
a zwalczać złą, napominał atoli daremnie. 
Znaczenie dzienników ocenił także znakomi
cie obtcDy Ojciec św.f Pius X, mówiąc, ze 
gdyby nawet musiał oddać swój krzyż bi
skupi i zastawić swoje meble i ornaty dla 
zapewnienia bytu gazecie katolickiej uczynił 
by to z całego serca.

A  w ięc zamiast lamentować i ręce zała
mywać nad upadkiem i złością czasów dzi
siejszych, lepiej byłoby zaiste podjąć walkę 
i zacząć działać. M aterjaiow i do czytania, 
szerzącemu kłamstwo i rozpasanie. należy 
przeciwstawić materyał uczciwy. Już Pius 
IX . przewidywał, że nasze czasy będą po
trzebowały więcej obrońców piórem, niż sło
wem z kazalnicy, a Leon X III. w  liście pisa
nym do Ojca Zochi udzielił mu takie] rady: 
„P isz artykuły, te więcej przynoszą pożytku, 
niż kazania"

Pius X . znowu do dziennikarzy katolic
kich, gdy przyszli do niego na pusłuchanie, 
tak się odezwał:

„Niema szlachetniejszego posłannictwa 
nao poofanictwo dziennikarza, błogosławię 
więc symbolowi waszego zawodu. Moi p o 
przednicy błogosławili miecze, ja  błogosławię 
pióro katolickiego dziennikarza".

£oi(ant tfrety w Blcist*# M< j.
Bielsk, 21 maja.

W  położeniu strajkowo-lokautowem nie 
zaszła w  ostatnich dniach żadna /miana na 
lepsze. Fabrykanci mimo iuterwencyi staro
sty bialskiego, inspektorów przemysłowych 
i podobno burmistrzów obu miast, ustąpić 
nie chcą.

Przeciwnie, zw iązek fabrykantów tka
ckich grozi, że nakłoni i Inne nietkackie fa 
bryki w Bielsku Białej do ogłoszenia w  n'cł 
lokautu.

Jaki będzie wynik walki trudno przewi
dzieć i tego bezpośrednio interesowani po 
wiedzieć nie mogą. Są jednak pewne ubjawy, 
które zdaniem mojem wskazywałyby na to, 
że walka zakończy się pomyślnie, a w ka
żdym razie honorowo dla robotników. Kilka 
tych objawów przytoczę:

I tak po stronie fabrykantów zauważyć 
s ię  daje pewue zdenerwowanie. Powodem  
niego je?t fakt, że szereg mniejszych fabry
kantów tkackich, zwłaszcza tych, którzy nie 
posiadają własnych budynków, a jedynie 
warstaty swoje umieszczają w budynkach 
fabrykantów wielkich, zostało formalnie zmu
szonych do ogłoszenia lokautu. Ci t. zw. tu
taj „pachciarze" doskonale widzą, że dłuższe 
trwanie lokautu będzie dla nich ruiną ma- 
teryalną i stąd to następuje u nich refle- 
ksya, wyrażająca się w  niezadowoleniu z ak- 
cyi związku fabrykantów.

Potężnym ciosem, grożącym fabrykantom 
to możliwość b o j k o t u  towarów  tkackich 
z Bielska-Białej przez społeczeństwo polskie 
głównie z Galicyi. Możliwość utracenia ryn
ku zbytów w  Galicyi i niewątpliwie podzia
łała orzeźwiająco na fabrykantów.

Niemniej wisi nad fabrykantami groźba 
b r a k u  r o b o t n i k a  na wypadek, gdyby 
lokaut przeciągnął. się. Jest bowiem rzeczą 
pewną, że znaczna część robotników zmu 
szona nędzą uda się na zarobki gdzieindziej 
a wtenczas brak robotnika da się bardzo 
dotkliw ie odczuć butnym fabrykantom-haka- 
tystom. Tak było po lokautach dawniej
szych i o tem fabrykanci pamiętają. Faktem 
zaś jest, że już dziś znaczna część robotni
ków  ziokautowanych wyjechała za zarob
kiem do innych miast, do Ameryki, Prus, 
Moraw itd, Ponieważ »aś większość zlukau- 
towanycb, to ludzie obeznani z robotami 
polnemi, więc łatwo mogą pracę zoa.ość. 
Kom itet ratunkowy dla ziokautowanych ro
botników otrzymał ze strony polskiej sze
reg o fert o robotników.

W reszcie nie może być obojętne dla w y
niku lokautu, stanowisko kupców i ręko
dzielników w  obu miastach. Ponieważ zna
czniejsza część objętych lokautem robotni
ków  wyjechała —  przeto ubytek tych t y 
sięcy dotkliw ie odczuły oba miasta. Chara
kterystyczną jes t np uchwała majstrów 
rzeżniczo-masarskich domagających się in- 
terwencyi władz celem zakończenia lokau
tu. W  przeciwnym razie grożą majstrowie 
n i e p ł a c e n i e m  p o d a t k ó w  względnie 
z a m k n i ę c i e m  s w o i c h  s k l e p ó w .  Podo
bne uenwały przeprowadzają i inne zawody. 
Ten głos kupców i rękodzielników zapewne 
sferom miarodajnym da wiele do myślenia.

Słowem mogłem stwierdzić, że uieroz 
sądny lokaut spotkał się we wszystkich ko
łach ludności obu miast albo wprost z po
tępieniem, albo przynajmniej z niechęcią.

Fabrykanci tkaccy czują — Jak się zda 
je  —  że podjęli walkę p-zedwczesną o w ą t
pliwym wyniku. I dlatego starają się z ca
łej afery wycofać. Rozpoczęli zatem organi
zowanie ł a m i s t r a j k ó w ,  a pierwszym kro
kiem w tej akcyi jest wydana po polsku i 
niemiecku odezwa do robotników lokautem 
objętych. W  odezwie te] dość obłudne], pi
szą fabrykanci o strajku w firm ie Braci Ba 
theltów, który to strajk był głównie bezpo
średnim powodem lokautu, co następuje:

„Lekkomyślnością jest już od 7 tygo 
dni trwający strajk we fabryce u Battael- 
ta, który pozbawia przeszło 500 robotni
ków zarobku.

Robotnicyl Wiadomo Wam bardzo do 
brze, że jeszcze przed kilku laty sukien
nicy tylko 14 koron tygodniowo zarabia 
li, zarabiają dzisiaj Już około 17 do 18 
koron tygodniowo. Przez przyrzeczone 
podwyższenie płacy są obecnie w  możno
ści tygodniowo jeszcze o dwie korony 
więcej zarobić.

A to li niektórzy z nich chcą jeszcze 
corar w iększego podniesienia cen zarób 
ku, mianowicie podwyższenia tygodniowo 
do 30 halerzy i z powodu tych 30 hale- 
rzy tygodniowo macie W y wszyscy bez 
chleba pozostać?

Place firm y Batbeltów są przez sto
warzyszenie fabrykantów dokładnie zba
dane i podwyższenie takowych jest już 
oiemożebne, jeżeli Bathelci mają być zdol 
ni nadal do wytrzymania konkurencyi. 
Tu Już nie jest skąpstwo, tylko już samo 
utrzymanie fabryki nie dozwala firmie 
Batbeltów dalszego podniesienia płacy za 
robków, gdyż ciągłe żądania w ygórow a
nych płac, uniemożebniają w j rabianie tycb 
artykułów.

Robotnicy ! Czy chcecie się sami do
browolnie pozbawiać zupełnie możności 
zarobku i niszczyć siebie i rodziny? Po 
zimut-j rozwadze sami przyznacie, że fs- 
brykant. oprócz płac zarobków ma jesz
cze wiele, bardzo wiele innych ciężarów 
(w ydatków ) ponosić i jeżeli się chce rze
telnie utrzymać, taKże i on nio może do 
ostatniego grosza płac zarobkowych pod 
nosić.

Robotnicy! W  ostatnich latach osiąg
nęliście już bardzo wiele. Płace są odpo 
wlednlo do drożyzny podwyższone. Bądź
cież zadowoleni (? !) i nie żądajcie nic nie
możliwego. Czasy obecne są już i tak 
dla fabrykantów nadzwyczaj niekorzy
stne. (? l)“ .
Przytoczone u-tępy odezwy chyba aż nad

to świadczą o złej woli fabrykantów, którzy

zresztą sami przyznają, że nie chcieli o 30 
hal. tygodniowo płac podwyższyć. A  tu do
dać winienem, że c a ł a  p o d w y ż k a  b y ł a 
b y  u B a t h e l t ó w  w y n i o s ł a  r o c z n i e
1.200—1.500 kor., jak  to obliczyli s a m i  fa 
brykanci. I z puwodu takiej drobnostki w y
rzuca się na bruk tysiące robotn ików !

Naturalnie, że odezwa już choćby wsku
tek swego brzmienia, nie mogła odnieść ża
dnego skutku. Robotnicy —  jak  dotyoh- 
czae —  trzymają się solidarnie. Zorganizo
wani biorą zapomogi ze swoich związków 
zawodowych, niezorganizowanym stara się 
przyjść z pomocą tak Kom itet ratunkowy, 
jaLo ież  i koledzy pracy z innych przedsię
biorstw. Dotychczasowe zachowanie się ro
botników objętych lokautem jest spokojne, 
pełne godności i to mimo usiłowań, by ro 
botników sprowokować. Zgromadzenia zw o
łane dla robotników odbywają się często. — 
Zwołuje Je organizacya chrześcijańska z cen
tralą w  Wiedniu, organizacya polsko-chrze- 
ścijańska z Krakowa oraz organizaoya so 
cyalno-demokratyczna.

Przywódcy tej ostatniej: Dr Gros i Ar- 
bajtel (obaj żydzi) nie żałują starań, by lo
kaut wyzyskać dla celów partyjnych. To ]6st 
potępienia godne. Tam, gdzie chodzi o tysią 
ce pozbawionych chleba robotnisów, nie mo
że być miejsca dla celów partyjnych, jp .

Ze Lwowa.
Dnia 21 maja.

(Czainosecińcy i nkraińoy — Przyjazd arcyksięola 
i arcykslężnej. —  Kilnstler Jadlowker. — Budowa 
gmachu teatru żydowskiego — Świętokradztwo i ener
gia policyi. — Ucieczka eskonte:a. — Zasądzenie 

obrońcy)

Niedzielny protest miasta Lwowa przeciw 
wyodrębnieniu Chełmszczyzny wywołał w 
obozie moskalofiiskim  w ielkie przygnębienie. 
To t6ż wczorajszy numer „PrykarDatstdej 
Rus'," organu g rafa Bobrinskiego, aż roi się 
od rozlicznych inw ektyw  i denuncyacyi pod 
adresem polskiego społeczeństwa w  Ga
licyi. Organ moskalofilski wyraża swoje 
niezadowolenie że namiestnik zezwala na 
polskie manifestacje i grozi odwołaniem się 
do władzy centralnej z powodu nawoływania 
do powstania i do chwycenia broni przeciw 
caratowi. A  d jiej irytuje się faktem spalenia 
portretu cara i ćenuneyuje jednego z ko 
misarzy policyjnych, że ter spokojnie przy
glądał się temu obrządkowi, a nawet' wraz 
z innymi nucił sobie aymu narodowy „Z  
dymem pożarów". Wreszcie organ czarno 
sbciński wskazuje w ładzy policyjnej, gdzie 
i kto starał się przed kilku dniami zakupić 
portret cara.

Mamy więc we Lw ow ie nietyiko rosyj 
skieb jawnych publicystów, lecz także denun 
cyantów i szpiclów.

Do jakiego zaś stopnia uochoćzi obecnie 
walka pomiędzy muskało filami a Ukraińcami 
świadczy o tem niedzielne zgromadzenie 
U kra iń ców  w Zniesieniu, przyległym do Lw o
wa. Na to zgromadzenie w ukraińskiej czy
telni „Prośw ita " przybyli i moskalofile,Jako 
opozycyonlści. Gdy nie mogli przeforsować 
w sl-ład wydziału swycb stronników, rozpo- 
cnęii a w an tu rę  z U kra ińcam i i poczęli do nich 
strzelać z rewolweru. Następstwem tego 
padł trupem Ukrainiec nazwiskiem Czuchraj 
a prokuratorya wszczęła dochodzenia w  spra
wie tych krwawych wyborów do zarządu 
czytelni.

N ł  dzień 26 i 27 bm. jest już ofieyalnio 
zapowiedziany przyjazd arcy księcia i przy
szłego następcy tronu Karola Franciszka 
Józefa wraz z arcyksiężną Zytą. Całe mia
sto gotuje się do owacyjnego powitania i 
dlatego też roznoczęto już gorączkowe pra
ce w przyozdobieniu ulic.

D yrekc ja  teatru miejskiego na kilka w y 
stępów zaangażowała głośnego tenora Her
mana Jadlowkera. Jare samo brzmienie na
zw iska świadczy, pan Jadlowker jest ży
dem. Nie dziw zatem, że żydzi rozkupili 
wszystkie bilety, że wczoraj na przedstawie
niu „Pa jaców " dominował żargon a nawet 
pan Jadlowker otrzymał na scenie wieniec 
z takim napisem na wstążkach : „Dem gros 
sen Kfinstier —  Josef Lau".

A le  jest już nadzieja, że podobne sebny

nie w iele razy będą miały miejsca w  naszym 
polskim teatrze. Mianowicie zeszłej niedzieli 
żydz: uchwalili wybudować w e Lw ow ie 
własny teatr żydowski, W  tym  celu odbyło 
się w  związku „Makabea" zebranie, na któ- 
rem sprawę budowy teatru eżydowskiego 
referował Dr Pordes z Przemyśla. W myśl 
wywodów referenta postanowiono zalnicyo- 
wać zbiorową akcyę finansową i przez w y
budowanie gmachu umożliwić żydowskiej 
scenie normalny byt i rozwój.

Wobec tego stolica kraju w  krótkim  
czasie będzie miała trzy gmachy teatra lne: 
polski, ukraiński i żydowski.

Zeszłej soboty dopuszczono się św ięto
kradztwa w kościele OO. Dominikanów. —  
Sprawcy obok mnieiszych przedmiotów zło
tych zabrali także srebrne duże lichtarze. Dzięki 
sprężystości p Łysakowskiego, kierownika 
biura bezpieczeństwa w policyi, w  przeciągu 
trzech dni aresztowano świętokradzców w  o- 
sobie Karola Gajewskiego i Piotra Kozłow
skiego i odebrano im skradzione rzeczy.

Jak już wiadomo przed kilku dniami znikł 
ze Lw ow a eskonter, Markus Kanner, dopu
ściwszy się licznych oszustw i defraudacji 
Dziś polieya wysłała za nim listy gończe a 
poszlaki wskazują, że wybrał się on do Am e
ryki na Rotterdam. Kanuera klientami byli 
przeważnie żydzi z małych miasteczek wscho
dniej Galicyi.

W re izcie zarejestrować wypada fakt, który 
onoK ostatnicn afer adwokackich jest żywo 
omawiany w  mieście. Wczoraj mianowicie 
w sądzie powiatowym sędzia Smulikowski 
zasądził obrońcę Dra Fryderyka Aszkenazego 
na 14 dni aresztu z zamianą na 1400 koron 
grzywny. Powodem zasądzenia było nietak
towne zacbcwanie się Dra Aszkenazego na 
pewnej rozprawie wooec urzędującego sę
dziego, radcy Nawrockiego. Zasądzony oorońsa 
zgłosił odwołanie i wniósł zażalenie do lzoy 
adwokackiej. Idem.

Z wycieczki do obicźysastfw.
Monachium, 18 maja.

Towarzystwo akademików-Polaków w Mona
chium ałoiyło w swem gronie sekcyę, której 
zadaniem jest odwiedzanie co niedzielę i święto 
polskich wychodźców sezonowych, którzy tu w 
Bawary), Jako robotnicy rolni pracują po dwo
rach i folwarkach. Do jednej z grup, wyrusza
jących na tego rodzaja wycieczkę w święto 
Wniebowstąpienia przyłączyłem się i ja  takie.

Wyjechaliśmy z Monachiom popoładniu o- 
kotu gudz 2. Grapę stanowiło trzech akademi
ków z Poznańskiego. W  pól godziny stanęliśmy 
na miejsca w Unterbtberg. Pytamy się po dro
dze wieśniaków bawarskich o „Polen". Nie ro
zumieją nas. Dopiero kiedy wymieniliśmy słowo 
„Grlizianer", pokazano nam dom. zamieszkały 
przez „obL żysaBÓw". Zastajemy prawie wszyst
kich w domu. Przyjmują naB ze zdziwieniem, 
nie mogąc Bobie wytiam&ezyć, Bkąd wśród nich 
znaleóć się mogli Polacy. Nie wiele mieliśmy 
czasn, więc rzaiamj im tylko pytania, na Któ
re chętnie odpowiadają. Pracnją we dworze w 
liczbie 26. Z tych 24 osób pochodzi z Króle
stwa, a tylko 2 dziewczęta z Galicyi v b  ihodniej. 
Mają zupełnie przyzwoite mieszkanie. Osobno 
jest jadalnia, a osobno sypialnia. Oddzielnie 
mieszkają niewiaBty, osobno mężczyźni, a od
dzielnie znowu jest ich przewodnik. Przybyli 
na roboty w kwietnia. Pracnją od godz, 5'30 
rano do 6 3C s leczorem z jednogodzinną prze
rwą obiadową. Przerwy na śniadan'e i podwie
czorek nie ma. Praca jest rozmaita, jak przy 
robocie wiosennej. Jednak ani nr przeciążenie 
ipb zte obchodzenie nie narzakają —  oi uzem 
chwalą sobie. Płaca jest też niezła. Mężczyźni 
maja obecnie po 2 marki dziennie, dziewczęta 
po 1 marce 40 fen. Oprócz tego dostają po 25 
funtów mąki tygodoiowo, kwaterkę mleka co
dziennie, obsługę kuchenną i mieszkanie. Oma
stę, chleb i inną żywność knpnją sobie za wio
snę pieniądze. W  czasie kOBzenia i żniw płaca 
jest znacznie wyższa, akordowa. Mężczyzna za 
rabia 4 do 5 marek, dziewczyna do 3 marek. 
Praca trwa do grudnia, u w tym czasie każdy 
z nich zaoszczędzi 300 do 400 koron (150rabl ) 
przeciętnie. Przewodnik, również robotnik z Kró
lestwa, zarabia znacznie więcej. Kościół Jest 
w miejsen, co dragą niedzielę odprawia się
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Historya Pana Polly.
Stanowczo zdecydowany nie jechać do 

Stamton dnia tego, wybrał oię w  przeci
wnym kierunku, wyjeżdżając z Easewoodna 
południe. Łąki okryte były mnóstwem pa
proci, hyacyntów, dzwonków i innych kwia
tów, hojna trawa rosła wzdłuż drogi ocie
nionej w ielkim i drzewami.

Te piękności stokrotnie wynagradzały p. 
Polly brak „pudełka do otwarcia". Jakaś 
ścieżyna, ledwie widoczna wśród paproci 
pociągnęła naszego cyklistę, opuścił drogę i 
puścił się lą  ścieżką i doprowadziła go do 
pagórka, na którym  wznosił s'ę mur mo
cno wyszczerbiony ale pokryty roślinnością, 
która się tam sama zasiała Znajdując, żv 
miejsce jest odpowiednie do wypoczynku, p. 
Po lly  zdjął kapelusz i zapaliwszy papierosa, 
oddał się kontem placji małego ptaszka, któ 
ry ośmielony jego  nieruchomością, swobo
dn e skakał w pobliżu.

— Dobrze nam tu — odezwał się p. 
Po lly  do ptaszka. —  Interesa odłóżmy na 
później.

Pomyślał, że mógłby przeżyć w ten spo
sób pięć lub sześć lak potem zaś me zna
lazłby się w  gorszej sytuacji materyalnej. 
niż *a życia swego ojca.

—  Handel.. fe, to wstrętne.
W tedy to czarodziejka l  Romansu, poja

wiła się, a raczej dała się słyszeć.
To zjawreuie, rozpoczęło się od szelestów 

po drugiej strooie muru, przytem jakiś głos 
coś mówił. Potem posypały się odłamki mu

ru, a następnie... pokazano <iię przedewszyst- 
kiem dziesięć paluszków różowych.

Zanim p. Polly zdołał zastanowić się do 
kogo mogły należeć, ukazała się nóżka 
szczupła, nerwuwa, ubrana w  clemno-brązo- 
wą pończochę i takiż bucik, troebę starty 
na końcu, a wreszcie ładna buzia pod strze
chą kasztanowato-rudych włosów: młodziu
tka dziewczyna, w  krótkiej szafirowej, płó
ciennej sukni, siedziała na murze, jak ua 
koniu, jeBZcze zdyszana od wysiłku, jaki 
zrobiła aoy się tam wygramolić. Nie spo
strzegła wcale p. Polly,

On ze swej strony, przez wrodzoną deli
katność, odwrócił się i udawał, że patrzy 
gdzieindziej, jednak uchem, nastawlonem, ło 
wił każdy sz6leat.

—  Mój Bożel —  odezwał się nagle głos 
t  akcentem zdziwienia.

W mgnieniu oka p, Po lly  stanął na ró
wne nogi.

— Ach! o I... Czy mogę być pani pomo
cnym ? —  Zapytał głosem pełnym szacunku 
i uprzejmości.

—  Nie wiem... —  odpowiedziała młoda 
osoba, patrząc na niego spokojnymi, jasny
mi oczyma. —  Nie wieizuałam, że tu jest 
ktokolwiek.

—  Nie spodziewałem się, aby moja obe
cność tutaj mogła być zbyteczną... żałuję, że 
jestem  tu taki „intruzywny“ .

Zastanowiła się nad tym wyrazem.
—  Nie jesteś pan nim —  mówiła dalej, 

patrząc na niego uważnie. —  Nie wolno ml 
przełazić przez mur, to już poza granicami... 
przynajmniej podczas roku szkolnego. A le 
ponieważ teraz mamy wakacye.

Te słowa wymagały odpowiedzi.
—  Podczas wakacyi, to Cu innego —  skoń

czył p. Polly

—  Jednakże nie chciałabym przekroczyć 
przepisów.

P. Poliy czuł, że mu zasycha w  garals.
—  Niech je  pani zostawi za sobą, będą 

tam całkiem bezpieczne.
Zachwycony swoją śmiałością i dowci

pem, obociaż w gruncie rzeczy drżał trochę, 
ośmielił się nawet podać j3j rękę.

Druga nóżka brązowa pojawiła się na 
murze; dziewczynka ułożyła fałdy sukienki 
ze zręcznością kobiecą.

—  W olę zostać na murze — zdecydowa
ła. —  W  ten sposób cośkolwiek ze mnie nie 
jest poza granicami.

Nie przestawała mu się przypatrywać z 
pewnym powściąganym uśmiechem zadowo
lenia. P. Polly odwzajemniał się je j tem sa
mem.

—  Pan jeździ na row erze?
P. Po lly  potwierdził, a ona oznajmiła mu, 

że umie to także.
—  Moi rodzice są w  Indyach —  wyja- 

śuiła.
—  To głupia Listorya.. Chcę powiedzieć, 

że przykro jest być tak samej 1... Co do mnie, 
moi rodzice są w niebie!

— Nie może być!
—  To prawda... nia mam już nikogo.
—  Ach 1 to dlatego ..
Przerwała dalsze uwagi zbyt bezpośre

dnio skierowane do żałobnego ubioru cykli
sty i z akcentem sympatyi w  głosie, ciągnę
ła dalej.

—  Och 1... to mnie martwi, naprawdę mar
twi... Czy to pożar, czy rozbicie okrętu,
czy... ?

Ta sympatya wzruszyła p. Polly. Potrzą
snął głową.

—  Nie —  powiedział —  zw ykły bieg ży
cia. Jedao najpierw, potem drugie...

Pod tą powłoką melancholii serce jego 
skakało z uciechy.

—  I pan jest sam ?
P. Polly skinął głową twleidząco.
—  Właśnie usiadłem tutaj i pogrążyłem 

się w „rotrospektacyi" melancholijnej —  do
dał.

Znowu zdziwienie chwilowe przemknęło 
po twarzy dziewczynki.

—  Niema w  tem nic łłego, że tak tu so
bie rozmawiamy —  pomyślała głośno.

— Przeciwnie, jest tylko samo dobre. N ie 
chce p8ni zojść?

Zawahała się, '.spojrzała na ziemię, poro
słą mchem naokoło i na p. Polly.

—  W olą zostać na murze, choćby przez 
poszanowanie dla granic! —  oświadczyła raz 
jeszcze.

To prawda, że wyglądała zachwycająco 
w ten sposób. Jej szyjka delikatna 1 okrą
gły podbródek zyskiwały na oglądaniu z do
łu, a spojrzenia dwojga ślicznych uesu, oc ie
nionych cieniutko narysowanemi brwiami i 
długą rzęsą, najpiękniejsze sa, gdy padają z 
góry. A 'e , Bogu dzięki I nic równie w yracho
wanego nie postało pod złotą czupryną dzie 
wczynki.

VI.

—  A  więc, rozmawiajmy 1 —  r*6kła
Pomimo tego wezwania oboje milczeli

przez chwilę.
P. Polly wiedział, dzięki pwoim upodoba

niom literackim, że w  sytuacyi, w  jakiej się 
znajdował, styl romantyczny Jedynie był w ła
ściwym.

— Robię na sobie wrażenie w  tej chwili 
— zaczął —  rycerza z lat dawnych, prze
biegającego świat w poszukiwaniu smoków

potwornych, pięknych osób i rycerskich 
przygód.

— O I a to dlaczego ?
—  Czyż pani nio jest piękną osobą ?
Drobne piegi nie zdołały osłonić rumień

ca, k tóry polawit się z tą łatwością, właści
wą u rudych  osób.

— Głupstwa I
— Nie, niel I nie ja  pierwszy z pewnoś

cią mówię to pani...
Śliczna, młoda dziewczyna, więziona w  

szkole zaczarowanej!
—  Ach ta i Zaczarowanej ? Niecnby 

pan spróbował w niej pobyć fo c h ę  i
—  A  ja  w  zbroi ntalowej... Co do mnie, 

nie j6st. to bardzo ściśle zgodne z prawdą, 
ale zato mój delfiny rumak fest stalowy— 
gotowy jestem uwolnić panią od wszelkich 
smoków...

Zaśmiała się wesoło, odsłaniając śliczne 
zęby.

—  Chciałabym, abyś pan jo  zobaczył, te 
smokiI —  powiedziała bardzo rozweselona.

P. Polly czuł się przeniesionym w  wieki 
tak odległe od naszych czasów, jak ziemia 
od słońca.

—  Uciekajmj razom ! — ośmielił się.
Zmieszała się tą propozycyą, potem śm ie

jąc się do rozpuKu, rzekła:
—  Pan żartuje! Znamy się dopiero od 

pięciu minut.
—  To nie ma znaczenia w  tych czasach 

„ś-edniowieczystych“ . Zresztą ja  Jestem zde
cydowany.

P. Poiły bawił się doskonale tą grą, k tó 
rej wynalezienie napełniało go dumą; sko
rzystał też ze sposobności, aby w ó c ić  do 
rzeczywistości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z W IĄ Z E K  K A T . K R A W C Ó W  S
U L. F L O R Y A N S K A  N r. 7. (tuż przy Rynku). a
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mazu św. Niedzielo i święto mają zupełnie wol
ne od pracy.

Wypytawszy się o ich położenie, rozdaliśmy 
im parę egzemplarzy gazet poznańskich i po- 
szliśmy pieszo do sąsiedniego folwarku N e u 
b ib  h r g. Towarzyszył nam jeden z rohotników. 
Ta znowa praonje 6 osób: 3 eh mężczyzn i 3 
dziewczęta. Stosunki pracy i płacy te same, co 
w poprzednio wymienionej miejscowości, zauwa
żyliśmy tylko, że mieszkanie dziewcząt jest 
bardzo wilgotne.

W  trgeciej miejscowości O e d e n s t o o k a c h  
zastajemy w budynku dworskim 2-ch młodych 
chłopców i fwin daiewczęla. T * iuż stosunki są 
znaiznie gorsze. Do kościoła Katolickiego jest 
dość daleko, właściciel z ich pracy oiąglo nie
zadowolony ; chciałby, by 25 razy więcej »*cb ili 
od tego, co robią (wyrażenie robotników), rszy* 
scy rzworo mieszkają w jednej izbie. Tu toż 
zostawiliśmy im parę egzemplarzy gazet i po 
krótkiej rozmowie z nimi na temat pi*cy i pła
cy, po3zlismy dniej.

Wreszcie odwiedziliśmy jeszcze ęzwufcy dwór 
S o l a l i n g e n ,  gdzie pracuje 6Q osób, również 
z Krćle3tw» Ta stosunki -ą lepsze. Wychodźcy 
zajmują 3 uetearye (kuchnia, sypialnie cUa męż
czyzn i kob iet), wszyscy są weseli, koło dworu 
czysto Wbzędzib, zastajemy ich przy kucani, 
kiedy k „charka przygotowuje wieczerzę i urabia 
coś z mąki. Pł<sea i ta także taka  sama jak 
w poprzednich miejscowościach, bo jeden  i ten 
san przewodnik ich tu przyprowadził.

N i ogór teay wynieśliśmy dodatnie wrwżenie 
2 wyjątkiem jednej miejscowości, u robotnicy 
sami ozujq się ezdofeoleni. Trzehn jednak mieć 
to na uwadze, że są to miejscowości czysto ka
tolickie, zamieszkałe przei dobroduszną lndność 
bawarską. X . A. M.

B. EabryBlska, Bnfntriorj, RraMw.
Wynajmuje i ‘sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fo* :emany, pianina, hannoiue i pkonole 
za gotówką lub na spłaty nawoi dwndsieBto 

miesięczne bez zaliczki.
wgmmmmm— — — > ■ ■■■a

Prócz z towarem pmsktn:! 
Knpwoie tylko n cbrze&oijkn

KRONIKA.
KALENDARZYK a STKUNOm IuZNY. WfcIY.ć 

słońca i Drpootiuo się jutro o godilnlc 3 minut 46, 
taanćd przypada o godzinie 7 minut 27; długość dnia 
godzin 15 minut 41.

KALENDARZYK KOSuUŁLh Y . Jutro we czwartek 
Andrzeja, pojutrze w pląteK NMP. Wspom.

SprzedawczyCy. Musimy znowu zanotować 
kilka bolesnych faktów lekkomyślnego pozbycia 
się realności w Krakowie przez obywateli Po
laków na rzecz naszych wrogów. Leży przed 
nami urzędowy „ W y k a *  z m i a n  w s t a n i e  
p o s i a d a n i a  r e a l n o ś c i  w K r a k o w i e  z a  
m i e t i a o  m a r z o e  1912". Douument ten 
świadczy, że w mies ącu maren przeszło znowu 
z rąk polakieh w obce, żydowskie posiadanie 
aż s i e d m  realności w obrębię Wielkiego Kra
kowa. Siedmiu Polaków-chrześcijan sprzedało 
w marcu swe realności żydom —  uszczuplając 
podstawy egzysteneyi naszel w tom miejcie, a 
wzmacniając siły obcego, wrogiego nam ży
wiołu.

Z siedmiu sprzedanych żydom realności dwie 
znajdują się w btarym Krakowie, pięć w gmi
nach przyłączonych W  śródmieściu wyzbył się 
realności notaryusz Dr Konstanty L i p o w s k i ,  
który sprzeaał swą kamienicę dwupiętrową przy 
ul. Gołębiej i Brackiej (narożnik) się znajdującą 
rodzinie żydowskiej Dra H o 1 z e r a za cenę 
272.000 kor. Co skłoniło Dra Lipowskiego do 
takiego kroku ? Zapewne nie kłopoty finansowe, 
lecz tylko gorąca chęć zyska.

W  dzielnicy Kleparz wyzbył się realności 
P. P i e k a r c z y k ,  który swą krmienicę przy 
Dl. Łobzowskiej 1. 72 sprzedał żydowi H a a 
ao w i za cenę 80.000 koron.

W  gminach przyłączonych sprzedali swe 
realności żydom : Kazimierz D y l ą g  w Dąbiu, 
Jan T ę t e k ,  M. S u r ó w k a  ‘ w Płaszowie, A 
S t o p e z a ń s k a w  Grzegórzkach, J. K o m i n e k 
W Ludwinowie.

Po przyłączeniu gmin podmiejskich do mia
sta żydzi prowadzą silną akcyę w kierunku 
Wykupywania tam realności. Rażuy miesiąc 
Przynosi narr w przyłączonych dzielnicach nowe 
8traty. Działa tu zapewne jakaś nieznana bliżej 
°rganizacya żydowska, która planowo przepro 
Wadr, akcyę wywłaszczenia Krakowa.

Wobec tego nasuwa zię konieczność zorga
nizowanej samoobrony ze strony polskiej. Trze 
ba oo prędzej sprawę wywłaszczenia Krakowa 
Poddać gruntownej dyskusyi publicznej i powo
łać do życia organizaryę, któraby wzięła sobie 
*a cel obronę matetyalnych podstaw naszej na
rodowej w Krakowie egzystenoyi.

tó a k d w . dn ia  22 maja.
Z IbjSiawy architektonicznej. ArcyksUże 

Karol Stefan z Żywca przyjął protektorat nad 
wystawą architektury i wnętrz w otoczenia 
ogrodowem, o bzem zawiadomił komitet wy
stawy telegraficznie. Arcyksiąże Karol Stefan, 
który dał Już tyle dowodów życzliwości dla 
naszego społecreńatwa i tym -arem zadokumen
tował swoje syrrpatye dla sprawy, której wy
sokie kulturalne znaczenie ocenił.

Z teatru miejskiepo. W  komedyi G. Haupt- 
maniu a „Kolega Orampton". którą teatr kra 
kowski wystawia 25 b. m. obsada ról główniej
szych jest następująoa: Główną postać prof.
Cramptona gra p. Frenkiel; Gertrudę n. Jani- 
czówna, Adolfa Strilhlera p. Jeduowski, Maksa, 
jego brata, p. Biegański, Agnieszkę p. Słubicka, 
Lofflera p., Szymborski, Kircheisena p. Noskow
ski, Janeczka p. Siemaszko, Poppera p. War
szewski.

Walny Zjazd. Walny Zjaad Tow. Szkoły Lu

dowej, który miał się oabyc dn 9 i 10 czerwca 
w Białej, został odroczony do końca czerwca.

Ze szpitala św. Łazarza. Wydział krajowy 
nowierzył kierownictwo oddziału chirurgicznego 
kraj. szpitala im. św. Łazarze, na czas ariopu 
prof. Rutkowskiego, Drowi Tadeuiizowi Pisar
skiemu.

Sprzeniewierzenie czy nieporządki. Otrzy
mujemy następujący komunikat. Wskutek po
głosek jakoby fundusz Tow. urzędników miej
skich poniósł znaczne straty, Wydział Tow»rz. 
uważa za obowiązek wyjaśnić, żs pewno niepo 
rządki, jakie się w tym funduszu — wskutek 
wadliwej Jego administracyi okazały — zostały 
usunięta, a b r a k i  p r z e z  a d m i n i s t r u j ą *  
c e g o  w y r ó w n a n e .

Od siebie dodajemy, że już od dwóch dni 
krążą po mieście pogłoski o znaczniejsze^ 
sprzeniewierzeniu w Tow. urzęduików miejskiob. 
Wymieniano nawet nazwisko sprawcy. Komufli' 
kat zarządu wyjaśnia sprawę po części.

Poświęcenie sztandaru. Odnośnie (lo notatki 
pod tym tytułem we wczorajszym numerze na
szego dziennika zamieszczanej — otrzymujemy 
z wiarygodnej strony wyjaśnienie, że Towarzy
stwo pobożnych pielgrzymek św. Rafała, które 
miało urządzać swą uroczyutofić poświęcenia 
sztandaru f a k t y c z n i e  w K r a k o w i e  ni e  
i s t n i e j e .  Wprawdzie kilka osób z p. Ludw«- 
kiein G o ł ę b i e m  na czele wniosło óo namie
stnictwa podanie o zatwierdzenie statutó to- 
ktbgo towarzystwa, namiestnictwo jednak ze 
względu na uzasadniono podejrzenie, że pod 
firmą projektowanego towarzystwa będzie się 
prowadzić „pielgrzymki11 emigrantów do Ame
ryki — zakazało założenia towarzystwa. Wobep 
tego uważamy za stosowne przestrzedz publi
czność przed możliwem bałamuctwem i wyzy
skiwaniem firmy katolickiej dla celów wątpli
wych. P-

Zwiedzanie salin wielickich. W e wtorek dala 
28 bm. będzie kopaln ia soli w  W ieliczce dla 
zw iedzających rzęsiście ośw ietloną. Z jazd do ko
palni rozpocznie się szybem arcyksięcin Rudolfa 
o godzin ie 1'30 popołudniu.

Wstęp do kopalni kosztuje 5 Koron od o 
soby —  z użyciem windy parowej 6 korwii- Bi
letów wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed szybem gjazaowyul

Pociągi odchodzą z Krakowa do WieLe*^ 
o godzinie 12 42 (pociąg nadzwyczajny) 130 
popołudniu zuś z Wieliiwt i do Krakowa o go
dzinie 5‘32, 6 49 (pociąg nadzwyczajny) 1 
10 05 wieczorem.

Czysty dochód przeznacza się na c e l e  dc 
b r o o z y n n e  miejscowe.

Na Bielany. Jak lat poprzednich, tok i w 
roku bieżąoym urządza I  Kolo TSL. w Zielone 
Święta wycieczkę statkami na Bielany. Komitet 
otworzony w łonie I  Koła TSL. nauczony do
świadczeniami lat poprzednich, poczynił w tym 
roku ulepszenia w organizacji wyoioozLd, m i- 
Jąc na celu zarówno wygodę, j ak i nezpieczeń 
stwo jadących.

Przez oba dni świąteoane będą kursowały 
nieprzerwanie statki między Krakowem a Bie
lanami. Bliższe szczegóły co do rozkładu jazdy 
ogłoszone będą plasatami.

Samobójstwo słuchaczki Uniw. Otrzymujemy 
następujące pismo: Niektóre dzienniki krakon 
skie w pogoni za seuuanyą usiłowały samobój
stwu młodej słuchaczki Uniw, śp Elżbiety Buz 
kównej nadać tło erotyczne mimo, że do cycb 
insynuaryj żadnych nie miały podstrw ani ża
dnego prawa. Zmarła słuchaczka Uniw., której 
pogrzeb odbył się dzić rano przy licznym udziale 
publiczności, stała p o z a  s f e r ą  u n i w e r s y 
t e c k i c h  m i ł o s t e k ,  j a k  i s t o s u n k ó w  z 
n a s z y m i  „ U e r  m e-n s c ha m ijf, a przyczyna 
rorpaozliwega kroku tkwiła v  rozstroją nerwo
wym, który w ostatnich tygodniach Jej ż/wota 
przeszedł w melancholię. Fakt ten był bezDo- 
średnią i wyłączną przyczyną samobójstwa de- 
speratki, nie zaś Jukii-ś fantastyczne historye, 
w sposób niesumienny przez niektóre nasze 
dzienniki komponowane i w świadomie zmyślo
nej formie podawane do w.adomości publicznej.

Andrzej Bylichi. 
Samobójstwo słuchacza uniwersytetu Jag,

W czora j w ieczorem  otruł s‘ę Binkiem rot? u 
20-letn i słuchacz I- r °k n  chemii na w ydzia le  
filozoficznym Uniwersytetu Jagi dloń-iktego, Leon 
Szakow, syn fa b ry k a n ta  zegarków  w W arszaw ie 
na Lesznie. Denat pozostaw ił lis t pożegnalny 
do ko legi, z k tórego wynika, te  przyczyną sa
m o b ó js tw a  by ł p es jy® lZln życ iow y i depresja  
dachowa. Zw łok i pozostawiono na miejscu sa
m obójstwa w  Dorno ak adem ick im  przy ulicy 
Zgoda.

Tajemnicze strzały dał wczoraj nieznany 
sprawca w okna domu Przy ul. Krakowskiej 
*• 30, wybijając »zyoy Za lekkomyślnym strzel
cem poszukuje polioys.

Historya damskieju zegarka. W  grudniu r i. 
zgubiła nieznana właścicielka złoty damski ze
garek „Pallada". Zegarek ton znalazła pewna 
przechodząc a ulfcą służąca i oddała go natych
miast po powrocie do domu swojej chlebodaw
czym żydówce. Żydówka przyrzekli służącej 
oddać zegarek ne. policyi. „Tymczasowo" scho
wała go uo swoich prtcyozów. Służąca oddn- 
wna już odeszła od żydów ze służby, a zegarek 
leżał spokojnie między pierścionkami i innemi 
kosztownościami żydówki. W  tycb dniach do
piero nie wiadomo z jakich powodów żydówka 
oddała w policyi zegWek, tlomwsząo to opóź 
nienie roztargnieniem (trwało ono 6 miesięcy). 
Zegarek odebrać może właścicielka w policyi.

Tsw- Burzy rrauamlokiej, W  poniedziałek dnia 25 
czerwce o godz. 5 popołudniu odbędzie się w ciiu 
Burzy Ak_djn)ickiej przy ul. Garncarskiej 1. 7 (w 0- 
Todzie) doroczne Walne Zgromi dzenie członków 
Tow. Bnrsy Akademickiej. .

Wzsółpraoowmoy haadiowl, W  piątek dnia 2t bm. 
o godz. 6‘30 wiecz 5r w lokalu Związku współpraco
wników handlowych Krakowi.-, przy ul. M 'ko łaj- 
skiei 1 3 i p., odbędzie się poufne Zgromadzenie
współpracowników handlowy-,b.

Z ĆytaU toiZOU' Dnia 24 >). m. dana będzie „Zem 
sta maffi* „Zona przemytnika11, Żurnal fatliego. po
grzeb zamordowanego yice ■ stora policyi paryskiej 
Jouina i „Wątpliwe świadectwo". -  W  końcu dam- 
b da zdięc.a „ natury „Wycieczka ao Boniracyo", 
oraz wyrób beczek w Burgundy).

Pd joo j Duis 21 en maja termometr do- 
ize&l od + 8*2 do +  26 ? Oel, barometn popo
łudniu opadał.

Dnm, 22-g„ mata o godzinie 7 -mej rano 
stan baromot.ro 740.5 m.a., teruiOuietro +  i6'8 
0., wiatr półnjono-w icnoani.

K r o w i a
Uniwersytet lwowski obchodzić będzie aro • 

asyście w środę dnia 29 maja br. 250 rocznicę 
pierwszej erektyi swej przez króla Jana Kazi
mierza.

vY przeddzień, to jest dnia 28 maja odbę
dzie się w salach kasyna miejskiego raut wy
dany przez protesorów uuiwersytetu dla g iści. 
Dnia 29 maja o godzinie Wj^ół ao 9 odprawi 
JE. ka. arcybiskup Bilczowaki w kościele archi 
katedralnym uroczyste n ibożeństwo, po którem 
przemówi od ołtarza. Znakomita polska artystka 
p. Rrm le??!cz-Waydowa przyrzekła w czasie na
bożeństwa odśyiewać odpowiednie pieśni kościel
ne w towaezystwie chóru akademickiego. O go
dzinie 11 odbędzie się w sali Tow. niazyoznego 
uroczybha aki.deruia, którą rozpocznie kuntata, 
dzieło prof. Dr Kasprowicza i prof. Różyckiego, 
poczom ćza reg  przemówień rozpocznie przemowa 
J M. Rektora. Szczegółowy program będzie pó
źniej podany do wiadomości. Nastąpi ogłoszenie 
doktoratów honorowych i odczytanie nedesfa- 
nych pism i adresów. Uroczystość zakończy chór 
akademicki. Wloczoi sm o godzinie 6 odbędzie 
8:<ł obiad u JE. ke. arcybiskupa Bilczewskiego, 
na któiy z ok&zyi jubileuszia Zaprusit grono 
profesorów uniwersytetu i gości. Wieczorem ko
mers młod-ieży akademickiej przy współudziale 
grona profesorskiego.

Dla uczczenia jahilbuszu doktorzy lwowskie
go aniwersyteta postanowili zebrać „dar jubi
leuszowy doktorów". W tym celo przewodni
czący komiteta wiceprezydent m. Lwowa p. L. 
Stahi roteułał odezwę, w której apeluje do 
wszystkich doktorów IV. uniw. z apelem do 
wzięcia udziału w sk?adce. Wkładki przyjmuje 
Galicyjski ziemoki bank kredytowy v »  Lwowie 
pod adresem: Lwów, Uniwersytet, Dzień oDcho- 
du jubileuszowego 29 maja.

Nie będzie upaństwowienia szkół w  Białej
Z B i a ł e j  donoszą: Wedle ostatnich wiaaomo- 
ści sprawa upaństwowienia kresowych ózkó! śre
dnich, utrzemywanyoh przez Tow. Szkoły Ludo
wej, stoi fatalnie. Sprawy przybierają taki obrót, 
że ani gimnazyam realne w Ortowej, ani gim 
nazyum w Białej, >ni tamtejsze seminuryum nie 
mają widoków apaństwuwlenia od 1 września 
1912. Istnloje możliwość apaństwuwlenia gim- 
nazyum w Białej dopiero od 1 stycznia 1913.

Oom polski w  Moi. Ostrawie. .Tak się do
wiadujemy Tow. Szkoły Ludowej kupiło Dom 
Polski w Morawskie] Gotrawie.

sta.l , ogody W Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 21 maja temperatura najwyższa 
T- 16® Cel., najniższa H* 2’8® Cel. Ciśnienie po- 
wietrra 6»9 —  Kierunek wiatru wschodui,—  
Prognoz* : pogoda niestała.

Smutny objaw. Piszą nam z Tarnowa: Od 
niejakiego czasa coraz silniej wzbiera rgftacya 
socjalistyczna na naszym brnxa i grozi zale
wem warstwie robotniczej, którą chce i_  gwałt 
zatopić w swoich odmętach, aby sobie rynagro 
dzić w ten aposób struty tyuh kęsów, jakie z 
reguły omijały j f  dawniej. A  omijały ją  dłu jo. 
do tutejsza partya socyalLstyczna mimo dużych 
wysiłków w Żftden sposób nie mogła ani uróść 
w liczbę ani się zdobyć ca efcspanzyę, lecz wio
dąc suchotnicze życie, od szeregu lat kusiła się 
naduremnie o hegemonię-1 nad rouotnikiem tar
nowskim, który Oceniając ją nuleiyoie, odpycha* 
ją ze wstrętem od siebie a koncentrował się 
w pięknie prosperujących I wielkie nadzieje ro- 
kająoych Stowarzyszeniach.

N ieste ty  sytuaoya zmienit się obecnie na 
gorsze. „T.mtya" widocznie zirytowana dotych
czasowym niepomyślnym stanem, obieczjąc so
bie nezwątpienia wielkie zyski po dzisiejszych 
ciężkich warunkach taonbmlcznjch, postanowiła 
w całej pełni wyzyskać nadarzającą się chwilę 
i wyruszyć całą parą na pole walki dla zajęcia 
dominującego stanowiska w szeregtch robotni
czych. Ale w poczucia swej anomii i bezsilności 
nie śmiiJ), tego uczynić odraza na własną rękę 
z obawy prz _.il przegraną. Zaczęła się więc roz
glądać za drażbą, któryby jej ułatwił to zada 
nie. A  nie potrzebowała zbyt dlago czekać na 
uitgo bo uniwersytet lądowy przejęty rycerskim 
animuszem natychmii.it zrozumiał zakłopotanie 
swej dozgonnej towarzyszki i pospieszył je j z 
pożądaną pomocą. O jąwszy rolę joj przedniej 
straży, postanowił obrobić t przygotować u nas 
grunt pod socyt lisryrzną siejbę. Na ssczęście 
sam się grubo pomylił, bo i sukursu nie dnsta 
czjł i w swych di iznyob występach sam poniósł 
sromotną porażkę, o czem „Gcos Niradu" wspo
minał w swoim czasie.

Jednakowoż „partya" nie ucichła, ale posta
nowiła za wszelrą cenę dopiąć swego zamiaru. 
W  tym cela więc zaaranżowała przed dwoma 
miesiącami strajk murartki który wprawdzie 
robotnikom nie prrynióił właściwie żadnego po
lepszenia materyalncgo, aie zato napędził wielu 
zwolenników do u k z  i sprawił, że dzień pier
wszego maja br, po raz pierwszy w TYrnowie 
wypadł dla niej wcale pokaźnie, bo wystąpiła 
w nim jako taka z pewną fanfaronadą, lubo 
jeszcze przy liczebnie przeważającym współu
dziale żydowskiego elementu i mogła policzyć 
swe siły w tutejszym Heliosie, Który ją  fawo 
ryzuje dis pozyskania sobie Jej poparcia w swom 
przedsiębiorstwie kinem itograficznem.

Rozzachwalonb pozornie dodatnim wynikiom 
strajku murarskiego, zapragnęła „par*# i t o - 
wych laurów, a lo za pośrednictwem służących, 
do których zwróciła się z nader pojętną ofertą, 
zapowiadającą radykalne zmiany w ich slosua- 
kach służbowych, jeieli przyjmą miano „tova  
rzy3zek“ , zwłaszcza zaś przy pomocy tutejszego 
Towarzystwa Kasyrowcgo, które oddało jej do 
dyspozycyi salę kasynową, co „partya" wyzy
skała z zadziwiającą Tinezya Zaproszono z od
czytem  p. B. Limunowskiego i ostatniej niedzieli 
kazano mu mówić ptd pozorem „N iepodległości 

j Polski" o aspiracjach socyalistyfftnycb, a zwla-

beisi nuchwaltoć „przyszłe" państwo socjalisty- 
oeue. Na słaohaezow zwerbowano oałq Granó- 
wkę i jej najlepszą śmietankę. To też wśród 
nich widniało obok garści stadeuteryi moc pej- 
satyen (sic 1) przedstawiciel1 wybranego narodu 
obojga pici, zasłuchanym w nutę „towarzysze" 
Limauowskiego, który za pomucą zwykłych ko
munałów wmawiał w obeouycli swoje urojenia
0 rzeauinych korzyściach soo}ailstyo»uego ha
sła, omijając aręcznie tc wszystko, co zrdawato 
kłam Jego słowom. Wśród tego sprzedawano 
przy kasie „Latarnię” , a kibdy prelegent, za- 
cońozył swe wywody, rczen.azyazmow ani pro ■ 
t/odyfty, zalegając pierwsze miejsca, publicznie 
wyrazili mn rwoje nznąnie i w dowód wdzię- 
oznośoi złożyli mu w podarunku kałamarz 1 złote 
pióro.

Do tę] manifesti cyi saś przyłożyło rękę pra
wdopodobnie mimowoli tutejsze Kasyno, które 
z poczucia obywa kolskiego obowiązku nie po
winno było użyczać żydom i sccyrlisto m popar
cia przez wynajmowanie im sali. Spodziow imy 
się, że Kasyno na przyszłość nie pozwoli się 
wyzyskać towarzyszom z pod Cierwonego sztan
daru.

Niegrzeczny urzędnik. Olrzyniujeiny nastę
pujące zażalenie

We wtorek ania 7 b. m, pociągiem poła 
dniowym od Sącza, staoa nerwowo jechrium do 
lekarza do Krakowa. Konduktor nie proszony 
zupeinie, dał mi miejsce w przedziale III klasy, 
gdzie siedziało 3 panie. W  Tarnowie raptownie 
drzwi od przedziała się otworzyły i z groźnem 
wejrzen.em, mierząc nas ostro ukazał się jakiś 
pan. Zdziwione, spojrzałyśmy na niego nie ro 
zumieją! czego sobie życzy. Zu parę sekund 
nieznajomy usunął się na kurytarzyk, wtedy 
wstałam spokojnie i widząc, że nie wsiada do 
przedziału, zamicaęłam drzwi, by uniknąć prze
ciąga. Zaledwie zdułatam to uczynić, drzwi z 
siłą odsunął ten sam pan krzycząc w sposób 
brutalny: Jak mi pani śmie zamykrć d^zwi przed 
nosem ! Co to ma znaczyć, co pani sobie myśli > 
separatek robić sooie me woino i Poprosiłam 
grzecznie owego pana, by w taki sposób nie 
przemawiał do mnie, ale to nie odniosło skutku 
krzyczał dalej wymyślając mi, następnie wyszedł
1 8 wyzna woów mojżeszowych z fajami i cyga
rami wpakował do tego przeaziału Jak takie 
ODeJście człowieka obcego podziałało na mnie 
chorą, łatwo ziozumieć. Panem owym był nie
stety, jak mnie rrządnicy i konduktor poinfor
mowali inspekoor kolejowy p. Pa t a c h .

Podróżna.
Nowa apteka W Bochni. Namiestnictwo na

dęło magistrowi farmacji Franciszkowi Pawtowl 
2-ga im. Gćlttińgerowi, k one esy ę na ramoisme 
prowadzenie apteki publicznej „Pod białym or
łem" w Bochni.

Polskie T o w  Szkoły ludowej w Wiedniu —  
odbyło w dniu 19 b. m. Walne zgromadzenie, 
wybierając prozesem X. kanonika J. Łakatzkie- 
m cza, Założyciela Tow , I. wiceprezesem Dra E. 
Hubaczka, u. wicep*-. Wl. Lubowieckiego, sekre
tarzem M. Wyżykowskiego, kasjerem F. Cywlc- 
kiego.

Ze sprawozdania nadesłanego widzimy, że 
Towarzystwo już siódmy rok pracuje dla dobra 
narodu, pomimo rozlicznych na Oucz^źnie tru
dności. Utrzymuje trny szkółki ludowe, Ochron 
kę króla Sobieskiego, kurs gimnastyki dla dzieci 
szkolnych. Biblioteka i dwie wyposyozalnie ksią
żek wzrastają co roku ; dzieci szkolne otrzy
mają książki i przybory szkolne, ciepłe ubranie 
na Gwiasdkę i wyjeżdżają na kolonie waka
cyjne do Galicyi. W niedziela są w Czytelni 
odczyty, deklamacje, śpiewy narodowe, przed
stawienia teatralne i rabawy tcwarsj ikie Prócz 
tego na większą skalę urządza obchody rocznic 
narodowych.

Odważny satrapa. Wczorajsze „Warsiewakoje 
Słowo" pisze:

Niezwykłego pasażera wiózł wczoraj tramwaj 
warszrwski. Był nim główny naczelnik krają, 
gen.-adj. SkRłon. Wsiadłszy na Krakowskiem 
Przedmieścia do w&gona, oznaczonego „0", do 
joohał do cerkwi w alei Ujazdowskiej, poezem 
ad ł się pieszo do Belwederu. Przejazd gen. 
gubernatora w t rami aj u, bez z wy slego orszaku, 
wywołał wśród publiczności wielkie zaintereso
wanie.

zadowolnić ciągle rcnący^h wymagań pienię
żnych wyzyskiwacza, padła ofiarą jego zemsty.

Hr. Trigona była, jak wiadomo, siostrą ka. 
Tasoo di Cnta żonatego z F o lią  znaną z pię
kności p. A. Z,

O przebiega procesu, rzacrjąoego wiele ćwia- 
tl: na stosunki panujące na dworze włoswim, 
podamy niebawem obszerniejsze sprawozdanie.

Mianowania. Y^ydprlał krajowy zamianował 
p. K a r o l a  K o s t k ę ,  kierownika szkoły ludo
wej w Woli Dębowieckiej z powiatu jasielskie
go —  krajowym lustratorem „Spółek oszczę
dności i pożyczek".

Zmarli. X. Lbopoid T o m t n e ł ,  wikary na 
Śląska, przeżywszy lat 28, zmarł onegdaj w 
Grcdźcu. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Grójcu.

Ś^oda. „GruDe rybj ‘, kom. w 3 akt. Bałuckiego. 
(V  wystąp M. Frenkla).

Czwartek. „Rozbitki“ , kom w 4 akt. Blizińskiego. 
(V I występ M. Frenkia)

Tiątek. „Milionerzy1, komedya w 3 akt. Karola 
RSsslera.

Sobota. „Kolega Crampton“ , kom. w 5 akt. Ger
harda i Hauptuunna. (711 występ M. Frenkla).

Niedziela pepoł. „Jamien"1, sztuka w 5 akt. I. 
MaskofG.

Niedziela wieczór. , Wielki człowiek do małych 
interesów".

Poniedziałek popoł. „Kościuszko pod Racławica
mi", obraz hist. W. J.asoty.

Poniedziałek wieczór. „Paweł I", dramat w 7 o- 
lirazach D. Mereikowskiego

Wtorek. „Kolega Crampton".
Środa, „Pan .low,iaLki“ , koru. w 4 akt. A', hr. 

Fredry. (X  występ M. Frenkla). Jubil. prteast. Lenna 
Stępnwskiegc.

Repertuar teatru v* Parku.
a ioda „Radcy pana radcy11.
Czwartek. „Ułani ks. Józefa11.
Piątek. „Radcy pana radcy11.
Sobota. „Przedmiejskie zalecanki11.

W ę g i e l  „Km ita**
z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przei-yzsząjący dobrocią drogie marki pruskie, 
de nabycia na SMcizie wętf* „Kelta11, uL Warszaw
ska (tui aa mostom) num cel 1147. Ceny uajniisze.

2e sportu.
Argioiski-wiedeński match footballowy. —  

Ubiegłej niedzieli odnyt się match footballowy 
między angielską drożyną profesyonainą Tocten- 
ham Hotspurn a wiedeńskim atletyozuym klu
bem sportowym. Zwyciężyli, jak byio do przewi
dzenia Anglicy, ale Wiedeńczycy bronili się dziel
nie, bo uzyskali aż trzy bramki pr&eoiw pięciu. 
Korzystny ten rezultat przypisać należy po czę
ści temu, że w i .lg le li ie> drużynie było tylko 
sześciu graczy stałych, których dokompletowa- 
no rezerwą.

Ze świata.
Prześladowanie księży i katolików w  Rosyi

Z Mińska donoszą do i Ko *yera Lltewekiego" : 
Dnia 16 maja przed tat. sądem okręgowym bez 
ndiiisłc przysięgłvch i przy drzwiach zamknię 
tych toczyła się sprawa ks. V/rÓDlewsk -ego, 
proboszcza parafii Pierszaje w pow. mińskim. 
Ponieważ sprawę sądzono p^zy drzv.,:ach zam
kniętych, przeto nic, mamy możności dać spra
wozdania, ko tu ui ii kujemy Jedynie, żs powodem 
sp-awy było wypowiedzenie jakoby przez ks. 
Wróblewskiego zdania ubliżającego, przechodzą 
ce] w oanej chwili w pobliża Kościoła, p ro c e s ji 
prawosławnej, o czem doniósł policyi obecny 
tamże prawosławny mieszkaniec Pierszai, sta- 
wająoy następnie w roli Jedynego świadka o- 
skarżenia.

Bronił oskarżanego adw. przys. Wokynskij 
Księdza skazano n« trry miesiące więzienia. 
Ks. Wróblewski wniósł apelację do Izby są 
dowąj.

Przed tą sprawą ks WróblewrkI akctany 
został w tym samym dniu i przez tenże sąd 
na 20 rb. kary, względnie 5 dni aresztu, za 
przyjęcie nz łono Kościoła katolickiego wlo- 
śoianki z prawosławia przed upłynięciem mie
sięcznego terminu od daty złożenia przez n ą 
podania do gubernatora.

Dzień przjdtein rąd okręgowy skarał na 
2 rb, ka*y niejakiego Matusewicza, za naucza 
nie dzieci bez odpowiedniego porwoicms.

Zamordowanie hr. Trigona. Tymi dniami roz
począł się w Riymie proces przo.-iw por. F j- 
terno, który kilkanaście miesięcy temu zamor
dował byłą damę dworu hr. Trigona, przebiwszy 
ją kilkakrotnie sztyletem. Mordercę łączył z o 
fiarą dłpgoletni stosunek miłosny, który dia 
Ptterny był także źródłem dochodów.

Gdy hrabina Trigona nie była jnż w stanie

Kmita litiPid Hrłfftfcżaa.
„Pocnud na Wawel* V7acławe Szymanow- 

suiego zwiedzać będzie można w Pałacu Sztuk 
pięknych przy placu Szczepańskim 1. 4, od dnia 
26 b m. Otwarcie wystawy nastąpi w niedzielę 
o godz. 12 w południe.

Prócz rzeźb W. Szymanowskiego, w bocznych 
salach wystawione będą dzieła artystów ma
larzy :

St. Czajkowskiego, T. Gro ta, G. Gwozde- 
ckiego, V7. Hoffmann?!, A. Karpińskiego, E. Ka- 
zimirowukiego, J. Krasno wolskiego, J. Malczew
skiego, L. Misrego, C. Młodzianowskiego, J. 
Rembowskiego, A. SdvnTi niego, M. Samlickie- 
g>, J. Skowron-i, a . Terleckiego, T. Turka, H. 
Uzlembiy, J. Warchaiowskiego, T. WaśLowskie- 
go, J K. Zielińskiego.

Konkurb muzyczny. 'W Warszawie rozstrzy
gnięto konKurs tamtejszej Filharmonii na kon- 
knrs fortepianowy, symfonię i pieśń. Sąd kon
kursowy stanowili pp. dyrektor Konserwatoryum 
Stanisław Barcewioz, Dr Zdzisław Jachimecki 
z K-Bkowa, prof. Aleksander Poliński, proi. Ro
man Statkowski i Maryan Sokołowski.

PrZ7 zaano następujące nagrody:
Nagrodę pierwszą rb. 1000 symfonii A-dur, 

drugą a) rb. 500 symfonii A  mol, drugą b) rb. 
500 poematowi symfonicznemu „Król Kofetua", 
trzecią rb, 40C poematowi „Zygmunt i Barba
ra", czwartą a) rb. 150 sym-onii C-mol, czwartą 
b) r. 150 poematowi „S bu Dantego".

Odznaczenia otrzymały: poemat symfoniczny 
„Ach jak ml smutno" i fantazja fortepianowa 
z Orkiestrą „Telemak.

W  dziale pieśni nagrodę pierwszą rb. 150 
otrzymała „Jasna Lednica” , drugą rubli 100 
D/lewicze brzozy", trzecią rb. 50 pieśń „Cza

sem".
Po otworzeniu kopert z godłami, okazato 

fclę, że autorami dzieł nagrodzonych są: symfo
nii A  dur —  Adolf Gniewski, symfonii A-mol
— Władysław Żeleński, poematu „Król Kototur"
—  Ludomir Różycki, poematu „Zygmunt i Bar
bara" —  Henryk Opieński, symfonii C-mol —  
Włodzimier) Kenig, poetatn „Sen Dantego" —  
Piotr Ryte?; pieśni: „Jasna Lednica" —  Ludo
mir Różycki, „Dziewicze brzozy" — Pior Ma- 
szyński a „Cznoem" — Henryk Opieński.

Dwutygodnik „Wiedza I Postęp" Nr 11, —  
któ<-y ukazał się 15 b. m. zawiera następującą 
treść:

Inżynier Spanub tuer porusza kwestyę inte
resującą naszn epołeczeństwo obecnie w wyso
kim stopniu w artykule o kanatooh sptawnych, 
zajmując s:ę stroną techniczną ich wykonania, 
przyozem przedstawienie aczkolwieK fachowo, 
ścisłe, wolne jest oa balastu naukowo techni
cznego, uprzystępnione nadto rysnnkami sze- 
iDatycznymi. Pirdzo pięknie wypadł artykuł Dr 
Rydzewskiego o powstania pae*yni. PcdoDnie, 
Jak w numerach poprzednich znajdujemy i w 
tym pracę uczonego zagranicznego Dra Eckarta 
o klimacie w epokach dawnych geologicznych

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne Antoni M. M IRKIEW ICZ
■   ■ "  ----- jf-— - 1 —  1 >• Fraków, ul. Mostowa 1 4.w w m h h w w --------------——— —  - —— . aj ee■ ■ ■ — ——

Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących ra przepukliny pacnwtaowe. P o leca . ipąąk i b fz żndnych 
sprężyn ca rdzo lekkie, jaketei i sprężynowe nawet w w ie lk ich  wypadkach, oraz pasy brzuszne, fachem y bandałysta

& raków, ol, Mostowa 1. 4.
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia.W «  Ostrzega się przed blagą 
—  _ .  niefachowych, którzy wprost wyzyskują. —  (Na żądane wyjeżdżam. — —

K. ZAJĄCZKOWSKIpraktyczne i artystyczne podarki — — —
OBRAZKI na papierze, atlasie, porcelanie, Srebrno i IBÓtalOW®, opr. jakc etui, 
lub też na płytach oniksowych, mahoniowych Itp. Medaliki, Krzyżyki, RÓ- 
żańoe, łańcuszki srebrne i metalowe, KsBąŻOCZkl lo nabożeństwa „Zdrowaś ■  ■  M r m h ó B  P l a c  M a ry a c k !*  N i .  8  ■  ■
“Marya,,, 1’od Twoją Obrony“, „O Naśladowaniu Cnrystusa “ itp. —  poleca
—  —  —  —  po cenach najniższych w  dużym wyborze —  _  —  — f  a j T l f t  S t f  RASfr&L OBKAZOW I  OEWOCTOKALI.
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I rr lyw ie  tegoż na rojwój świata roślinnego, j tania p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e ]  minister 
Ozdobą numeru stanowi omówienie nowego d z ie ła . H e i n o id  oświadcza, że rtąd przyjął nietyl- 
Nansena o odkryciach na północy, ilustrowane ko wszystkie zmiany komisyi, które są po*
bogato ; za zezwoleniem samego autora redakcya 
przytacza z dzieła wyjątek o podróży Pytheasa 
z Massalii na północ. Treści dopełniają: rzecz o 
połowie pereł kolo Cejlonu, pogadanka fotogra
ficzna o użyciu retnszy w fotografii amatorakiej 
a zawodowej, dalszy ciąg pracy o akwaryaoh i 
pytania z i  a kresu obwertracyi przyrody. Nie 
pomii ściły się jeż dalsze eiągl zaczętych po
przednio artykułów o Bośni i Hercegowinie za 
czasów rzymskich I o n-ewoinictwie n mró* 
wek.

Nowe książki.
Dr Tadeusz S z y d ł o w s k i .  W  obronie pię 

knośri kraju, jego starodawnego i artystyczne
go charakteru. W Krakowie. Księgarnia G. Ge
bethnera i Sp. 1912. Str. 43.

Jan B e l c i k o w a k i .  Pioćr Skarga. Dramat 
w 3 aktach. Kraków. Księgarnia G. Gebethne
ra i Sp. 1912. Str. 48.

Dr W. Oa l a n t .  Z niedalekiej- przeszłości. 
Urywek z wejen zolskich. Przemyśl. Księgarnia 
A. Josońskiego. 1912. Str. 71.

B m t  ekonomiczny.
Sprzedaż ziemniaków miejskich z powodu 

zupełnego wyczerpania zapasów została z dniem 
dzisiejszym ukończoną.

Wystawa przemysłowo roinlcza w Żywcu. 
Piszą nam z Żywca: W  niedzielą dnia 21 b. m. 
odbyło się w sali „Sokola4* w Żywcu drugie z 
rządu posiedzenie pełnego komitetu wystawy 
przemysłowo-rolniczej pod przewodnictwem pre
zesa Dra IdzióBkiego i sekretarza Dra Pepery.

Wystawa powyższa budzi ogólne zaintere
sowanie w całym kraju, wobec czego zjechało 
się wieln członków zamiejscowych, należących 
do komitetu. Ze 120 członków zaproszonych do 
komitetu zgłosiła sią zaledwie połowa, że wy
bór przyjmują, reszta zaś dotychczas nie o- 
świadczyła sią wcale.

Uchwalono urządzić wystawą w czasie od 
dnia 20 sierpnia 1913 r. przez czas 6 tygodni 
na placu gminnym przed „Sokołem", przyczem 
gmach „Sokoła" służyć ma za główny pawilon 
wystawy dla zebrań, koncertów, teatru, zaś re 
szta pawilonów ma być budowanych bądź to 
kosztem komitetu, bądź też kosztem wysta: 
ców._

Żywa dyskusya wywiąsała sią na temat, 
czy i Jakie maszyny zakrajowych producentów 
mają być dGpnszczone do wystawy, przyjęto 
ostatecznie wniosek p. radcy ba d. Tills, w myśl 
którego mogą być dopuszczone na wystawą 
maszyny krajowej produkcyi w braku takich, 
obcej prodnkcyi, w każdym razie z wyklucze
niem pruskiej produkcyi.

W  końca wybrano ścisły komitet wykonaw
czy, a 'cały komitet wystawy, podzielono na 
sekeye finansową, przemysłową 1 rolniczą.

Celem ustalenia preliminarza wydatków u- 
chwalono wezwać za pośrednictwem gazet prze
mysłowców i rolników, mających ehęó wzięcia 
udziału w powyższej wystawie, o nadsyłanie 
zgłoszeń na rące Presydyum, w skład którego 
wchodzą Dr Idziński jako prezes, Dr Pepera 
jako sekretarz i Krzaczyńzki jako dyrektor.

3 maja na prowincyi.
Szczakowa.

„Schćl" tniejszy obchodził dnia 16 b. m. 
rtcsnicą Ktnstjlucyi 3 maja wraz z drugą ro
cznicą zależenia gniazda bardzo uroczyście. — 
Mimo niepewnej pogedy dążyły tłumy ludu 
j-rzed sokolnią, by wraz z drużynami sokolemi 
przybyłem: ze Sieny i Jaworzna wziąć udział 
w pochodzie. O godz. 10 ruszył pochód poprze
dzony banderyą, za którą postępowała młodzież 
szkcćna ped dozorem pp. nauczycieli. Uroczystą 
Mszą św. ceUłuuwał X. Władysław Bachórz, 
kazanie patryotyczne, wygłosił X. Sosin z Ja
worzna. Po Samie ngrupowal sią pochód przed 
pomnikiem grunwaldzkim, gdzie płomień'ą mo
wą wygłosił prezes tutejszego „Sokoła" p. Ju
lian Tomaszewski, nauczyciel, poezem pochód 
rnsiył a.icami miasta i rozwiązał sią na boiska 
sokołem.

Popołudnia odbyt się festyn na boiska so
kołem, połączony z Ioteryą fantową i popisami 
gimnastycz. 12 chłopców lancami, 12 dziewcząt 
obręczami, gości i diuhów szcsakowsklch. Ćwi
czenia te wypadły nadzwyczaj efektownie.

Wieczorem o godz. 7 słowem wstąpnem wy- 
głoszonem przez tutejszego prezesa gniazda roz
począł sią wieczorek muzykalno • wokalny w 
szczelnie zapełnionej sali przez miejscową pu
bliczność i gości.

Z przyjemnością widziało sią reprezentacye 
wszystkich sfer i urzędów, co z całem zadów. - 
leniem podnieść należy, jako zasługą młodego 
prezesa, który w czasie swej krótkiej prezesury 
potrafił tutejszą Polonią pozyskać dla sprany 
narodowej.

Z R&dy państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby prze

mawiał w dalszym ciągu p. D n i e s t r  z a ń -  
sk i ,  oświadczając się przeciw  projektow i 
pragmatyki, znajdującemu się na porządku 
dziennym. Pu jego przemówieniu obrady 
przerwano.

p - O b e r l e i t h n e r  zabrał następnie głos 
w sprawie nagłego wniosku o reformie po
datku domowo-czynszowegO-

Dyskusyę nad tym  przedmiotem zam
knięto i wybrano mówców generalnych.

Minister kolei F o r s t e r  odpowiadał na 
kilka interpelacyj, poczem posiedzenie zam
knięto.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się dzisiaj.

Dzisiejsze posiedzenie. 
Wiedeń. (T.B.) W  dalszym  ciągu drugiego czy-

prawą projektu, ale nawet l te, które nie są 
wprawdzie puprawą, ale ze stanowiska rządu 
m ożliwe są do  przyjęcia. Rząd chciał przez 
to Umożliwić jak najszybsze przyjście do 
skutku dzieła. A le n iektóre uchwały kom i
sy! mus! rząd odrzucić, broniąc poruczonycb 
mu interesów publicznych.

Mówca ma nkdzfeję, że powstałe stąd 
trudności uda się usunąć. Między innymi nie 
mógł rząd przyjąć ustanowionego przez ko- 
misyę terminu kalendarzowego obowiązywa
nia ustawy z dniem 1 iipca 1912. K ilkakro
tnie rząd już zaznaczał, że przeprowadzenie 
pragmatyki obciąży trwale finanse, a potem 
w  ramach obecnych zwyczajnych dochodów 
nie ma pokrycia. W ięc trzy przedłożenia urzę
dnicze, które muszą równocześnie wejść w  
życie, oraz planowana regulacya płac niższych 
kategoryi służby państwowej w  drodze roz
porządzenia, co wymaga naogół sumy 29 
mil. kor., nie mogą obowiązywać od pewou- 
go terminu określonego, iees ich wejście w 
życie musi być zależne od dostarczenia w 
drodze prawodawczej odpowiedniego pokry
cia.

Dalej nie może rząd przyjąć uchwały 
o §§ 31 i 32 co do zachowania się urzędni
ków  w  służbie i poza służbą, oraz paragra. 
fów  które dotyczą służących, albowiem nie- 
tylko prawa ale i obowiązki urzędników mu
szą być ściśle określone. Będzie to z korzy
ścią i dla urzędników, Jeżeli chcą sumiennie 
sprostać swemu pełnemu odpowiedzialności 
zadaniu i cieszyć się zaufaniem.

Minister mówi dalej.

Z koplsyj.
K o m i sy  a w  oj s k o  w  a rozpoczęła już 

dyskusyę szczegółową nad przedłużeniami 
wojskowemi.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  przystąpiła do 
obrad nad prow izorym  budżetowem.

Komisya wybrała referentem p. S t e i n -  
w e n d e r a ,  k tóry zapowiedział wniosek, aby 
do prowizoryutn budżetowego przyjęto ta 
kże postanowienie o zaprowadzeniu dodatku 
50 hal. do podatku wódczanego, jakoteź pod
wyższenia podatku osobisto-dochodowego w 
rozmiarach proponowanych przez rząd, ce 
lem pokrycia wydatków wymaganych przez 
zamierzone podwyższenie płac urzędniczych.

P. W l t y k  oświadczył się przeciw prowi- 
zoryum budżetowemu, ponieważ rząd i mia
rodajne czynniki w  kwesty! uniwersytetu ru 
skiego zachowują się obojętnie.

F. K o i i s e h e r  domagał się lnwestycyj ko
lejowych. Sprzeciwia się wyeliminowaniu kilku 
przedłużeń z całego planu finansowego i przy
łączeniu ich do prowizoryum budżetowego, 
albowiem pian finansowy należy traktować 
jako całość. Mówca wnosi rezolucyę w zyw a
jącą rząd, aby przedłożył program inwesty
cyjny dla austryackich kolei państwowych 
obliczony na kilka lat i systematycznie go 
przeprowadzał.

Po przemówieniu p S c h r a f f L a  obrady 
przerwano.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  wczoraj rozpo
częła dyskusyę szczegółową nad postanowie
niami karnemi w  postępowaniu administra- 
cyjnem.

Na ostatniem posiedzeniu k o m i s y i  
p r a s o w e ]  oświadczył min. H o o h e n b u r -  
g e r ,  iż uważa reformę ustawy prasowej za 
konieczną. Rząd godzi się na zniesienie obe
cnego postępowania jb jektywnego, jednakże 
domaga się ograniczenia kompetencyi sądów 
przysięgłych w pewnych procesach praso 
wych i zaprowadzenia sądów ławniczych. 
Oprócz tego życzy sobie rząd ograniczenia 
imunizacyi skonfiskowanych pism i artyku
łów. które to prawo obecnie daje często po
wód do nadużyć.

K o m i s y a  s z k o l n a  prowadziła wczo
raj w  dalszym ciągu dyskusyę nad wnios
kami o zmianę § 56 państwowej ustawy 
szkolnej.

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  w o d n e 
g o  odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
pos. F r i e d m a n  obszernie omawiał konie
czność budowy kanału D u n a j - O d r a  i o- 
świadczył, że tylko pod tym warunkiem 
mógłby głosować za nowelą kanałową, k tó ia  
w  głównym rzędzie przyniesie k o r z y ś ć  
G a 11 c y i.

dnie uchwały komisyi parlamentarnej Koła 
zostały zmienione. W  jakim  kierunku doko
nano zmian, nie można ogłaszać, gdyż u- 
chwały były poufne Zanotować należy tylko 
sam fakt, że zmiany zostały dokonane.

Po drugie postawiono ze strony Koła 
polskiego zasadniczy warunek, by przed w y 
daniem rozporządzenia cesarskiego Rusini nie
odwołalnie i oflcyalnie oświadczyli, że zaprze 
staną obstrukcyi w  Sejmie galicyjskim. —  Bez 
załatwienia tego warunku K oło  polskie na 
wydanie rozporządzenia cesarskiego wogóle 
się nie zgadza. Stanowisko to Koła polskie
go stanowi bardzo ważny zwrot.

Po trzecie uzyskano pewne zabezpiecza
nia co do wykluczenia Lwowa wogóle jako 
miejsca dla uniwersytetu ruskiego nawet po 
upływie owych lat dziesięciu.
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Znamienny zwrot.
Wiedeń. (Teł. w ł.) W  walce Rusinów o u- 

niwersytet ruski we Lw ow ie zaszedł stano
wczy zwrot, dzięki temu, że większość Koła 
polskiego spostrzegła się, że zbyt na rękę 
szła Ukraińcom w ich staraniach.

Wczoraj na posiedzeniu Koła polskiego 
minister Zaleski złożył oświadczenie autory
tatywne i m i e n i e m  r z ą d u ,  że a n i  r z ą d ,  
aai żaden r poszczególnych ministrów n ie  
o b i e c y w a ł  Rusinom:

1) terminu, w  którym  ma być wydane 
rozponądsenie cesarskie, dotyczące uniwer
sytetu.

2) N ie obiecywano zupełnie miejsca, —  
gdzie nowy uniwersytet ma być założony.

Oświadczenie to jest bardzo ważne, gdyż 
zaprzecza w zupełności kłamliwym informa- 
cyom, jakie w  ostatnich czasach Ukraińcy 
szerzyli.

Pokazuje się zarazem, że usiłowali oni w 
błąd wprowadzić opinię publiczną niemiecką 
i ruską, aby w  ten sposób wywrzeć nacisk 
na rząd i doprowadzić do sytuacji, w  której 
zapanowałby rozdźwiąk między rządem a 
Kołem polakiem, z czego Rusini wyciągnęli
by dla siebie korzyści.

W  samem Kole polakiem pod naciskiem o- 
płnll kraju, wyrażonych przez deputacye, na
stąpiła zmiana sytuacyi o tyle, |że zmieniły 
się zapatrywania większości Koła. Poprze

Z  p H W  ś w ia t o w e j .
Próby pośrednictwa.

Rzym. (Tol. wł.) Obiega pogłoska, że dyplo- 
macya meinłeek,: przez usta bar. Marsehaiia 
zaproponował?- rządowi włoskiemu na podsta
w ie wypcśrodkowaoia intencyi rządu tureckie
go, aby Wł< s : wycofali wojska z całego Tripolisu 
i by obsadź li tylko rniasiG Tripolis i kilka 
mniejszych miast nadbrzeżnych. Turcy na 
tyj podstawie g  towi są rozpocząć rokowa 
nia pokojowe.

Aastrya grozi interwencyą.
Wiedeń (Tel. w ł )  Ogólną uwagę zwraca 

fakt, że N. W. Tagblatt w artykule inspiro
wanym stwierdza, iż mocarstwa neutralne, 
które przystały na to, by Włochy obsadziły 
wyspy Sporady, nie zgodzą się na obsadzenie 
wysp Xantos, Lemnos, Mitylene i Chios.

Z tego oświadczenia półurzędowego wy 
nika, że Austro-W ęgry w  razie obsadzenia 
tych wysp porzucą neutralne stanowisko 
i wywrą nacisk na Włochy, by nie rozsze
rzały akcyi wojenne] w ten sposób na tere 
nie europejskim.

Powt>tanie w Albanii.
Kolonia. (Tel. wł.) „Koln Z tg " donosi n& 

podstawie dobrych informacyj, że położenie 
w  Albanii jest bardzo poważne. Przywódcy 
Albańczyków mahometańskich ogłosili pro 
klamacyę, w której grożą śmiercią każdemu 
Albnńczykowi, który nie chwyci za broń 
przeciw Tarkom.

Albańczycy przygotowują się do marszu 
na Diakową I grożą ogólnem powstaniem 
jeśli Turcya nie spełni ich życzeń

Budowa floty rosyjskiej.
Petersburg (T  B.) K om isja  Dumy dla 

obrony kraju jednogłośnie bez zmiany przy
jęła tak zwany m a ł y  p r o g r a m  budowy 
floty.

Petersburg. (Tel. w ł )  Na prośbę prezesa 
ministrów, Kokowcewa, komisya obrony 
państw, przyjęła budżet budowy floty bałty
ckiej w  przeciągu lat 5 kosztem 571 milio
nów rubli. Uchwala ta jest tryumfem poli
tyk i Kokowcewa.

Śmierć ambasadora.
Berlin. (T. B.) Ambasada rosyjska zawia

damia, że ambasador rosyjski w  Berlinie hr. 
O s t e n s a c k e n  zmarł dziś w  nocy w  M on 
t e  C a r l o .

Berlin. (Tel. wł.) Bawiący w Monte Carlo 
ambasador rosyjski w Berlinie hr. O s t e n -  
S a c k e n  zmarł tam w  hotelu de Paris. Li 
czył on lat 71 i był od 17 lat ambasadorem 
w  Berlinie. Jako jego  następcę wymieniają 
gen. Tutiszczewa, który od paru lat jest 
specyalnym mężem zaufania rządu rosyj
skiego przy esobie ces. Wilhelma.

Wybór prezydenta Izby francuskiej.
Paryż. (Tel. w ł.) Jutro będzie dokonany 

wybór prezydenta Izby francuskiej. Najpowa 
żniejszym kandydatem jest minister mary
narki Delcasse. Z łoży on tylko wtedy tekę 
ministra, gdy zostanie wybrany. Jeśli zosta
nie prezydentem, jego  miejsce zajmie adm i
rał Fournier. W ybór ten stanowi ważay pre
cedens do tego, aby Delcasse został prezy
dentem R zeczyp osp o lite j.

Deloasse nie obce być prezydentem 
Izby.

Paryż. (T . B.) „Agencya Havasa“ donosi, 
ża minister m a ryn a rk i D e l c a s s e  odrzucił 
podobno kandydaturę na prezydenta Izby

W  kołach bliskich Delcassego oświadcza
ją, że-stało sią to dlatego, że z przebiegu 
obrad grup republikańskich wynikło, iż Je
go kandydatura nie może zjednoczyć stron
nictwa republikańskiego a Delcasse pragnie 
uniknąć rozbicia stronnictwa.

Rewolncya w Meksyku.
Nowy Jork. (T. B.) „Sun" donosi z Mek

syku: O 15 km. przed miastem wywiązała 
się bitwa między wojskiem  związkowem, 11- 
czącem 1000 ludzi, a powstańcami w  sile 
3000 ludzi. —  Po  obu stronach były znaczne 
straty.

powołani dla nowego uniwersytetu figuruje 
także dość znany chsmik, prof. H o r  ba  
c a e w s k i  z Pragi. Obecnie podnoszą pro
test przeciw powołaniu Jago do Lwowa, co 
było zamierzone i to zarówne rząd jak i 
sfery polskie. Rząd bowiem musiałby mu 
wybudować we Lw ow ie laboratoryum ebe 
miczne, którego potem nie moźnaby prze
nieść, albo też oddać mu do dyspozycji la
boratoryum obecne, wybudowane dla Po la
ków  i dotowane polskimi pieniędzmi.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt. (Tei. w ł )  Zdaje sic, i-'- minio 

pozornej zaciętości w walce w ostatniej chwili 
przyjdzie między stronnictwami do komoro 
miso, gdyż większość i opozycya boją się 
tworzenia precedensu co do złamattia obstru
kcyi w parłam cnjęio węgierskim. Wszystkie 
stronnictwa uważają bowiem ob5ttru.k--.ye za 
klapo bezpieczeństwa, broniąca j.s prśótfw 
absolutyzmowi.

Sosyaliśoł węgierscy o sy tu ac ji
BudepeSit. (T. B.) Na wczoraj wieczorom 

zwołała paitya socyalno dentokr. tyczna zgro
madzenie dla omówienia sytuacyi p-. u tycz
nej. Zamierzony pochód demonstracyjny po 
mieście został zakasany.

Bójlia w Sejmie węgierskim.
Wiedeń. (Tel. w ł )  O godzinie 2 popołu 

dniu nadeszła z Budapesztu wiadomość, ż; 
podczr.s głosowania nad wyborem hr Tissy 
na prezydenta Sejmu przyszło do strasznych 
skandali.

Najpierw odbyło się posiedzenie poufne 
gdy zaś przy głosowaniu oddać miał gios 
poseł Almasic, drugi w  alfabecie, z par ty i 
rządowej, rzucił się na niego poseł Kovac z 
partyi Justha i chwyciwszy go za gardło, po 
czął dusić.

Na pomoc napadniętemu przyszli jego  ko
ledzy i przewrócili Kovaoza na ziemię gdzie 
zaczęli go w straszny sposób bić. Z drugiej 
strony z pomocą przyszli justhowcy i wy 
wiązała się ogólna walka na pięści i obcasy, 
tak, że posiedzenie musiano przerwać!

W  Wiedniu panuje zapatrywanie, że sejm 
należy natychmiast rozwiązać, gdyż wybór 
prezydenta w takich warunkach obniża zna 
czenle Sejmu węgierskiego.

Z Sejmu praskiego.
Berlin (B. Wolffa). Sejm pruski p r z y  

j ą ł  d o  w i a d o m o ś c i  m e m o r y a  
k o m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j .  Wniosek 
pos. Aronsona w  sprawie podwyższenia ka 
pitału niemieckiego zakładu dla listów  za
stawnych w  Poznaniu został uchwalony w  
brzmieniu komisyi.

Następnie uchwalił Sejm przeciw głosom 
socyalistów, wolnomyślnycb, Polaków  i Duń 
czyków  w y d a ć  s ą d o w i  p o s ł ó w :  B o r  
c h a r d t a  i L e i n e r t a .

Dodatki kresowe.
Berlin. (Tel. wł.) W  sprawie tak zw. do 

datków kresowych, odrzuconych przez par 
lament przy drugiem czytaniu etatu poczt, 
nastąpiło obecnie porozumienie. Przy trze- 
ciem wiec czytaniu postawiony będzie wnio
sek, domagający się udzielania dopłaty w 
wysokości dotychczasowych dodatków kre 
sowycli we wszystkich tych okręgach, w kto 
rych więcej niż 60 procent ludności używa 
języka nie niemieckiego.

Podobno wniosek ten ma zapewnioną 
większość parlamentu, chociaż w  gruncie 
rzeczy nie zmienia on dotychczasowej pra 
ktyki w udzielaniu dodatków kresowych. — 
Podług bowiem tego wniosku dodatki przy
znane będą jedynie na kresacn wschodnich i 
w kilku okręgach Alzacyi i Lotaryngii. So- 
cyaliści zamierzają podobno wystąpić z w nio
skiem, domagającym się przyznania przewi- 
dywąnych dodatków wszystkim urzędnikom 
pocztowym w  całem państwie niemieckiem.

Zbrojenia Niemiec.
Berlin. (T. B.) Parlament załatwił w  trze- 

efem czytaniu u s t a w ę  w o j s k o w ą  i f l o 
t o w ą  przeciw głosom socyalistów, Polaków, 
A lzatczyków  I W elfów . W ynik glosowania 
przyjęły stronnictwa większości oklaskami, 
socyaiiści sykaniem. Następnie uchwalone u- 
s t a w ę  w ó d c z a n ą  przeciw głosom socya
listów, Polaków  i kilku narodowych libera
łów.

Dzisiaj odbędzie się ostaeaie posiedzenie 
parlamentu przed odroczeniem do 26 listo
pada.

Kancelarya adwokacka

Dra Kazimierza Koziańskiego
przeniesioną została do realności 
przy ulicy Karmelickiej 1- 16.

Le Delice£1
» i

najlepsze egipskie bibułki do papierosów i lulki. 
Wszędzie do nabyciu.

Możecie spać 
spokojnie,

| tff  bieliznę przez noc zmoczono 
w etohakcic do prania „Pochwała 
gospodyń^, albowiem wtedy brud 
M m  przez się prędko i łatwo się roz
puszcza, Tak samo prędko i łatwo 
bielizna w  dniu prania przy pomocy 
MYDŁA S C H IC H T A  * JE L E N IE M  
fttjt się czystą i olśniewająco białą, 
dbow iem  „Pochwała gospodyń" i 

mąfśko  Scnłchta b i a ą  jak słońce.
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Woda do nst

Izby handlowi I przasnysłswo] ia Krakowie.
z deki 21 maja 1912 r. godzina 1 w poi.

Telegramy „Glosa Narodu* z dnia 2 2 maja.

Narady w Kole polsklem.
Wiedeń. (T e l w ł )  Dzisiaj przedpołudniem 

odbyło się posiedzenie komisy: parlamentar
nej Koła polskiego, d fugie odbędzie się o 5 
popoł. Na wieczornem posiedzeniu plenarnem 
Koła prsyjdzie pod obrady sprawa uniwer
sytetu ruskiego.

Nowy profesor rnski.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na liście) profesorów 

ruskich, którzy mają być i  biegiem czasu

Nadesłane.
Za artykuły w  tej rubryce Redakcya nie 

prsyjmiąje żadnej odpowiedzialności.

Bardzo pożyfeczncne jcsl
trzymać stale w  pokoju dla dzieci Kmulsyę 
Scotta, Dzieci zażywają ten śmietankowy 
preparat chętnie, a nawet z taką lubością, 

że często same się go dopraszają.

Emulsya 
Scotta

jest znakomitym środkiem uśmie
rzającym

na kaszel.
Prawdziwa 
tylko z tym 
zn Aiden ry-

i w ielokrotn ie wypróbowaneir za-bakB>.ozna' 
bezpieczenlem przeciw tak często p^arid  
występującem zaziębieniem u na- SoottŁ. 
szych maleństw.

Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta. Scott 
jest marką, która od 33 lat będąo w ożyciu, ręczy 
za skutek i dobroć. Cena oryginalnej flaszki 2 kor. 

30 hal. Do nabycia w aptekach.

Walały.
Kable papierowe.................................
Marki niemieckie...............  . . . .
Franki papierowa  ...............
30-to frankówki w *V*sipi . - . .. I 
Dolary amerykańskie . . . ■ \ .

Listy zastawna.
5% Listy zfcst. prem Banka hipoi.ecz.
4*/,•/, Listy zastawne Banku hipot. .
4®), „ „ „ „ .
4‘/»% Listy zastawne Banku kraj. . .
4’ /s Listy zastawne Banku kraj. . .
4°/a Listyzast. gal. Tow. kred. z. nieuk.
4°/0 Listy zaat. gal. Tow. kred. il-let.
4*/, Listy zaat. yal. Tow. kred. M-let.

Obligacye 1 pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinae. .
46/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . ,
4°/, Pożyczka miasta Lwowa . i . .
4’ /, Pożyozka miasta Krakowa . . .
5*/j Obligacye komunalne Banku kraj.

Oblig. komunalne fiasku kraj,
4*/, Obligacye kolejowe . . • . . . .

A k c je .

Akcye Banku hipoteozn. we Lwowie 
Akoye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra

kowie ................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jnssy

Publiczne zapisy długu.
4*/,«“/• wspólna renta papierowa . . 91 75
Ł lit U wspólna renta srebrna . . . .  91 75
4°/, renta koronowa ausiryaoka . . .  89 —
4®/, renta koronowa węgierska . . .  88 75
4®/0 renta austryaoka w złocie . . . 113 25 
4«/, renta węgierska w złooie * . . . 109 50 
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który- si ) 

osobno oblicza.

V U«Cq f i
w Koi:mci:

354 
117 25
95 25 
19 — 

492 —

110 -
97 75 
91 -
98 25 
91 50 
97 50 
94 50 
81 50

97 50 
8 ) 75 
92 -  
89 50

97 76 
87 —

705

425

540

955 _
118 _  
93 — 
-9 20 

497 _

98 25
91 50
99 —
92 50 
98 50 
95 51 
90 7C

98 51 
91 75 
93 -  
590 5C

98 25 
87 -

710

430

545

92 23 
92 25 
80 50 
89 2 > 

113 75 
110 -

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HORAK

TELEF. 248, K R A K Ó W ,  MIKOŁAJSKA 14.
Przewozy, eksliumaoye zwłok, Fabryczny skład tru

mien, wieńców eto. —  Ceny przystępne.
7........ Na prowincyę odwrotnie załatwia się. .

WMeński Bank Związkowy -  Filia w Krakowie
1 1 ^£iptav akcyjny 130,000.000 kor Fundusze -ezerwowe 39,000 000 kor

NentoE aya ia ity  w  lokalu parterowym  fRynok q«. Linia A -B  L- 4 4 ) .

Książeczki wkładkomprzylmuje wkładki w  rachunku 
bielącym I aa  
WlęklZi kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. P o d tS k  rentowy opłaci. Bank s własnych fuudus?
K gpoJo  i s p r i - ^ s je  papiery wartościowe l walnty, p rzy jm u je  a !e - 3 a ia  {n a  g ie łd y  krajem, -

i zagran iczn a  pod najdoftodnle lnsym i w aro n k sch .

pastewne

warzywne
kwiatowe Nasiona Drzewka owocowe

o z d o b n e

plenne

krzaczaste
poleca T  Zakład ogrodniczy św. Józefa

dla osieroconych chłopców w Krakowie, ui. Karmelicka L
ICMaiki aa iądaoit darmo I oplatflle, — Zamówienia % prowincji odwrotną pocztą. — Adrea telegraficzny! Józefie! Kraków — Telefon Nr. 112.  ̂ zTi



Nr. 115 „OŁOS NARODU" z dnia 23 Maja 1912 r. btr. 5

Porębskń & ZimSer
Kraków, Rynek 3« Kraków, Rynek 3.

p o jig j j  w wielkim 
w y b o ru  

I po rt«|iili«i/ch 
>: cenach

K o r o n k i  tiulowe, i nlclane do komż, alb 1 obrusów. 
m a s z k i  iyońskie jedwabne 1 wełniane. F r ę z l e  I K w & S ty  
pozłacane, szychowe i jedwabne G a lO f ty  złote, pozłacane. 
K o l u m n y  haftowane do ornatów i kap S H liy  I S t tk l e n *  
k l  gotowe i zaczęte. K o m Ż 8  tiulowe, odpasowane i gotowe.

0, k, Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie,

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1912.

100
L. 92 V 1912

Odjazd z  rakowa. Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęoimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hosiatyna, 
Kopyozyniec, Grzymałowa.

12 50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

3-14 w nudy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyruwa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3-55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia, do Warszawy, Cieszyna, Wr ■- 
cławia, Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 21 do Oświęcimia przez 
Podgórzn-Płaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5 30 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.

645 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczn- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6-52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrooławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomnńoa, P rag i

7 00 rano p. posp. Nr. 101 (od 16 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki-

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezin, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, Kfyowa, Odessy.

8-22 rano, p. posp. Nr. 203 (od 16 maja do 
30 września włącznie) do Podwełoczysk. 
Połączenia: do Sambora, Sianek, Podbajec, 
Stojanów, Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, 
Odessy.

8 36 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
9-05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za

górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła
wowa, Tarnopola.

9-20 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Bzeclawy (Lnn- 
denburga), do Gliwic, Wrooławia, Cieszyna, 
Opąwy, B:ma, Warszawy.

10*26 rano, p. osob. Nr. 43 Cod 15 czerwca 
do 30 września włącznie) do Zakopanego 
i Rabki. Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10-45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od l  maja do 30 września włą
cznie) Orłowa, Tarnobrzega, Jasła Dyno
wa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stanisła
wowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

116 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę
cimia przez Podgórze Płaszów Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 481 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły.
1-42 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 mąjado 

30 września w niedziele i święta) do Trze
bini.

1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.

2 33 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. P o 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2-51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

2-55 po poł., p osob. Nr. 44B (od 1 maja 
do 30 września codziennie) do Trzebini. 
Połączenia: do Gliwic, Wrocławia, W ar
szawy.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza (Orłowa od 16 czerwca do 
30 września).

3-45 po poł., p. csob. Nr. 49 (od 1 maja do 
8 c erwca włicznie tylko w duie powsze
dnie poprzedzające niedziele 1 święta a od 
15 czerwca codziennie) do Zakopanego i 
Rabki.

5-40 po poł., p. osob. Nr. 26 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6-45 wieczór, p osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 610 do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki.
7-44 wieczór, p. posp. Nr. 204 (od 15 maja 

do 30 września) do Karlsbadu.
755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nuwego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meze- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno
pola.

8-00 wieczór, p.osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu

karesztu, Konstancy!. Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja,^Konstantynopola 
okrętem.

9-C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Broiów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grżymałowa, K i. 
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p» posp. Nr. 4 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iwauogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 dc L w o w ł . 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jawotowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

10'34 wieczór, p. posp- Nr. 104 do Wiednia.
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

12-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czerniowieo. 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ichan,
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa. Stojano
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3-07 w nocy, Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3 32 w nocy b. osob. Nr 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowegc Sącza (Krynicy od 1(V. 
do 30,1X).

4-57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stolanowa, Chyr owa. Sambora, 
Stryja

6'25 rano, p, posp. Nr. 103 z Wiednia.
5"55 rano, p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połą- 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumm.
6-00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Suohę. Połączen'a z Gorlic, Orłowa, 
(z Zakopanego od l.V . do IX/VL tylko w 
niedzielę i święta, względnie przy bezpo
średnio bo sobie następujących dniach 
świątecznych, w ostatnim dniu świątecznym 
Od 15/1V codziennie,)

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podba
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia, 
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

Nr. 6212 z Kocmyrzowa
7-30 rano, p 
742 „ „

i Mogiły. 
7*56 rano, p 

Podgórze
osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Płaszów. Połączenia: z Wadowic 

przez Spytkowice.
8-ln rano p. posp. Nr. 203 (od IB. maja do 

3u. września włącznie) z Karlsbadu, Polą- 
ozenia: z Pragi, Ołomuńca.

8-18 rano, p. osob. Nr 118 (od 1. czewua do 
30. września włącznie) z Tarnowa Połą
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8-45 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk Po- 
łąozenia: z Kijowa, Odessy, Gzymalowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

8 "48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
Warszawy.
p. osob Nr. 13 z Wiednia. Połą- 
z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Wrocławia, Berlina, Gliwic, War-

mi sz. Nr. 462 z Wieliczki, 
osib. Nr. 39 z Wiednia, 
osob. N 6214 z Kocmyrzowa

czema z
9 30 rano, 

czenia:
Bielska, 
szawy.

11*20 rauo, p
11-50 rano, p.
12-58 rano, p 

i Mogiły
1-10 rano, p osob. Nr. 114 (od 1 czerwca do 

30. września w niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1-24 rano, p osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą
czenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nod- 
brzezia, (KryDioy od 1. maja do 3). wrze
śnia włącznie) Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
Szczucina.

2-06 rano, p. osob. Nr. 44 ( od 15 czerwci. 
co ziennie) z Zakopanego i Rabki. Połą
czenia od Zwardonia. Żywca, Wadowic 
i Bielska przez Kalwaryę

2'20 po poł, Nr. 6 p. osob. ze Lwowa Połą
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
czenla: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-30 po poł p. osob. Nr. 414 z Wieliczki.
4-45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Sucbr Po
łączenia: z Lawocznego, Borysławia, Tusta
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Ży wce 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4 52 po pił. p. osob. Nr. 27 z Briecławy 
Lundenburga)

5-80 po poł. Nr. 119 (od 1. czerwca do 30. 
trześnia w/ączuie) z Tarnowa Połąozenia- 
(z Orłowa i Krynicy od 16. czerwca do 
30. września) Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Szczucina.

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 i  Wieliczki.
6-26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja 
worowa Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, N iwego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szczucina.

7-08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa
7.36 wieczór, p posp. Nr. 204 (od 15 maja

do 30. września) z Podwołoczysk. Połą
czenia: z Kijowa, Odessy, Broiów, Stani
sławowa, Stryja, Sambora, Sokala, Dyno
wa, Jasłr.

810 wieczór. Nr 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciescyna, Berlina, Wrocławia, Bielsaa.

8-23 wieczór, p. posp. Nr. 103 (od 15 czerwca 
do 30. wrześni* wł.) z Zakopanego i Rabki,

846 wiecz. p. ojsob. Nr. 47 B (od 1. maje 
do 30 września w niedzielę i święta) od 
Trzebini.

910 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęoimia. 
Połączenia, Sierszy wodnej, Wadowic.

9‘2| wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potntor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy- 
czynieo, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, JasłB, Rozwadowa, Orłowa, Kry
nicy, Nowego Sącza, Szczucina.

9-35 wieczór p- osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10-45 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od  Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-16 wieczór, p. p isp . Nr. 4 i z Nowego Są
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p posp. Nr. 9 z Wiednia. 
Pokąucenia: z Karlaoadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia I Berlina, przez Trzebinię, Mo • 
skwy, Petersburga, Warszawy.

N A P R A W Ę
MASZYN DO SZYCIA
a sk a te c zm a  się s z y b k o  i lacho 

w c  w  naszym  w arszta c ie

Singer Co , Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul- Szp’ta1na J 40 naprzeciw  Teatru Miejskiego.

Filie: Tarnów Wałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońska 26 Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 
Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11.

Powieici, podróże, pamiętniki II!
llN&itartsze wydawnictwo książek polskich! I

Biblioteka dziel wyborowych
Co tyd zie ń  k s ią ż k a ! Cena ka żd e g o  tom u w  prenum eracie ty llk o  19 7s kop.

- —  W  roku 1S11 wyszły _=
M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Tokarzewski Pośród cywilnie umartych 
G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szysztto, Pod zwrotnikami podróż 
Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 
Tadeusz Kończyńskl, Siadem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 
Teodor de Wyzewa, Gwalben powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 
I. Wazów, W  walce o wolność powieść 
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 
A. Llchtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomullckł, Dwa romanse nowela
Ks d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M Heiys, kwiaty zamkniętęgo ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
Johani Aho, Do Heflsingforsu podróż

Warunki prenumeraty:
BEZ OPRAWY:

W  W A R S ZA W IE : NA PROW 1NCYI: ZA  GRANICĄ:
Rocznie (52 t )  rb. 10' Rocznie rb. 1260 Rocznie rb. 16‘—
Półrocz. (26 t.) rb. 5- Półrocznie rb. 630 Półrocznie rb. 8 '—
Kwart. (13 t.) rb. 2'50 Kwartainie rt. 315 Kwartalnie rb. 4-—  

Za odnoszenie uo domów 15 kop. kwart Tnie.
Zn oprawę dopłaca się 6 rb. rooznie, 3 b półrocznie, 1 rb. 50  kap. kw art.

Admlnistraoya Warszawa, Nowo Sienna Ł. 2.
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska-

KRAWATY
oryginalne angielskie m wielkim wyborze

PO LECA:

MAGAZYN BIELIZNY

Kraków ul. Floryańska 13.

Familien & Moden Zeitung flir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze l najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3-20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. — Nnmera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księga 1 niach iub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dommikanerhastei 10

H a s ło
kuchenne 1 deserowe. Owcza bryndza majo
wa. Różne sery. Sok malinowy poleca po 
— — —■ cenach zniżonych. — — —

Handel Jakóba Piekły w  Podgórzu.

Wacław GŁOWACKI
właściciel J. R. Głowacki

jubiler i złotnik 
w Krakowie Rynek główny I. 20.
Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia 
reparacye i wykonuje je  pospiesznie, po (ce
nach umiarkowanych. W ielki wybór pier
ścionków ząręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład jest zaopatrzo
ny także w wyroby z chińskiego srebra I 
amerykańskiego donble złota w najlepszym 

gatunku.

MYŚL R O B O T D
Organ Potekiege Związfcs gemwiowege dw w - 
śdjmńakiritt rokotoikóa » A m i  aą w KrakawU.

Wychodzi co tfwa tygodni* 
huuinti nas ip*4 I i

JH y ś l  K o b r ln łc z * * *

„Bogatą w d o w f
uprasza

o adres z dołączeniem fotografii, intel-gentny 
wdowiec z synkiem, bez majątku, zdolny 
przemysłowiec, w cela ożenienia się zaraz. 
Niezależne panie raczą nadesłać zgłoszenia 

pod „Brunet-' Kraków, poste-restante.

55—1

Pamiętać na zmianę lokain.
Firma bronzouinlcza

K. F. KOPRCZYIfSKI I SKH
została przeniesiona ■ td. FloryańskJą) L 17-

liz ni. Bracttą 1- Z. td. 2330.
Firma dostarcza: Paramenta kościelne • bronią i srebra, chiń- 
■kle srebra, srebro stołowa.— Przyjmuje wuolkin odnawiania.

Zakłady fetaaćae Pra Brehm er’a
T ek a rs  kierujący Dr. 9. Wehmer

fnb&latci>am gabinet RSntgenowskl. 
Knracya letnta i zimowa. Starożytny 
park. 661 metr nad p. morza

ei\a
0 * 5 .

N Ś a g W M M  w 

toton— 4okh tlute •  rwetor rwoeddezym | 
tydM w MewtrayczeeŁwcA w sw w te jrck

„Myśl Robotnicza*
  ■ -      — u i aTB-d itfT-’-

forma tor cm i podręcm iktai praktycznym #U 
chcących pracowni w rtowaraysMaladi m *

A,
Elektryczne światło. Opalenie 

(o rą cą  parą. — Prospekty bezpłatnie. 
&ta<ja kol. Friedland, B et Breslan.

Gotbersdorf na Śląsku, ]

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH
JÓZEFA BIALIKA

W KRAKOWIE, ol. Flofyaśska I. SD. Filii: Piw Mariacki 12.
Poleca w aakres masarstwa wchodzące wyroby w Jak nallepiiym 

gatunku i o wybornym smakn.

PRZESYŁKI O D W R O T N Ą  POCZTĄ ZA POBRANIEM.

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA
polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu I uregulowali i 
clu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, * wybiel 
i n aj skuteczniejszych clół ieozniczyeh, starannie praynądioi 
apetyt, prsyapleszającym trawienie i lekko odprowadzając 
i łagodzi manę następstwa nienmiarkowania, nieodpowledn:

polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu I uregulowani: trawienia i usunię
ciu przykrego zatwardzenia Skutecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych 

‘ s *■ J_onym, pobudzającym
ącym, który usuwa,

łagodzi znane następstwa nienmiarkowania, nieodpowiednie) dysty, zaziębie
nia, siedzącego tryba życia i prtykreg zatwardzenia n. p. zgago, odbijanie 
się- nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe bslescl ] W  D ra  M i s  

B a ls a m  io łą d k o w y  apteki B. Fragnera w Pr afra.

OSTRZEŻENIE!
Skład płó- n  t D U r i l C D I  
wny: Apteka D s  r V h H i l l H L I k  #

Wszyitkie części opakowania noesą 
prawais Zsbsisw iit n i l  eshreany.

C. Ł Dost.
Dworu

,.ZUM SCHWARZEN ADLER1 PRAG KLEINSEITE 283, Eoko ś. NsrudQ*s»« 
WYSYŁKA CODZIENNIE. CALA FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 K ir.
Pocztą u  nadesłaniem K. I M mals nasska. B. MO doża lis sita. a. « 1
K. »•— 4 wielki* fi.. K. JJ — t4 wtalklcb fi. do wizystklet *t»cyl moa*r anstio-wecler. 

franka. — Skład, w aptaksch Austro-Wegler.
mm— m * w  Krakowi* w sptekaent IZ. Masłowski. M. Reder I K. wi**piew*ki

WOJCIECH G IG Ó Ń  Artyst. Zakład Csalartierylno-introligatorskf
™  B  >  i  1  u i ,  U r s i f a n i i t l s  n t  m i f a n i f l i t e b n  I f i .  u i  H r f l h o t a i i ć .  U L  L  l

ibaalwMił wyższo] szkoły z«wooowo| w łłsmbnrfu z gootępoa celującym odznaczony 
Ijsrwsią « M T N f  M uzsnb orzoayołowogo w Krakswlo, otworzył

u  Krakowie, nt. mikołajski i. fi. :-: w Krakowie, ni. mikołajska L fi.
Wszelki* roboty w zakres galanteryjna-Introligatorski wubodząec, wykonywa jaknajstirannlej pc bonach imiarkowanyab.

SDMjnlawM «1» W w  1 kM sslarrii Pmtokóły 1 księgi handlowa uUłswyssaJaif trwstoAM w nnew * Mą
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S U R
Zakład a r t y t t y c s n o
kamień* v *  l budowl.

Józefa hUleszy
n ip i !6 n v  cmentarza 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w  p-bór goto
wych pomników z pia- 
akowca, granitu i mar- ®  
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- *■ ‘

W Krakowie, ulica Kanoniczą L. 18
jEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurrna.

I K a w y
,  p a l o n e  .

najlepszej jakości po najtańszych ce
nach z pierwszej krajowej

Higienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K r a k o W ,  M a t y  r y n « * k

poleca najkorzystniej 
Wszelkie towary korzenne, Słoninę, oraz 
wyborne kawy palone z własnej eitktrycz- 

nej palarni. *29 10 7
Hurtowny Handel Jakóba Piekły 

w  Podgórzu.

l i

Stanisław W E I S S
Włańc. szkoły tańców w Bule)
jako człon. IZwiązku tancmistrz. w Wicdulu 

zaszczycony
Dyplomem przez l u r  A.ajLsł-eij
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pierwszrz. pensyonaty wKrakowie 

eznajmia uprzejmie 
że di ziela lekcyi w dumcch prywa
tnych wyjeżdżając na żądanie do 

kaidej miejeoeweeai. 
ffe 40 6

'^■większy sMh>i upzyborów i szat Mcielnycli |
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjrc |

poleca po najtańszych cenach

K o n s t a n t y  W i t k o w s k i  K o r d a s
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. B

. ■ S E I B S S B i S g ^ a B B H S B g g a B a S B B n E l

P u ie e e m y  g o rą c o  Y w a ys tk ijił, k tć rz /  majki sam la? je e lk S  4 
H n r y f e l  lab H tss sd f , s-ty udali pi<5 % >«fc,ra srsfiul.

w p ro s t  da

Skiia pudrów Zeiii Biss<ad§okiej * Okwif̂ Mb,
3 iżóre a te  m a  ia tm ych  i g e s te m , autl a m ń s n - y ,

r Z A Ł O Ż O N A  Ml R C K V  *189© F A B R Y K A

Józefa Góreckiego
przeniesioną zo3taia z Krakowa d O  PCCSgÓUSSL ń 3  
Z?.biw.Cśfe ao nowo specyainie urządzonych zabudov;aii 

fabrycznych prowadzi w 4 oddziałach

w  K rakow ie

p o t r z e b u j e  w czasie oa 
1. czerwca 1912 r. do końca 
maja 1913 r

-  —

WĘGLA
Warunki ofertowe otrzymać 

można w biurze Elektrown5.
Oferty przyjmuje się naj

później do d n i a  25- ma j a
1912 r.

632 3 3 Dyrekcya.

. .  i t w o  t r a w i

-----------------------  we Lwowie   — -----------
poleca do naoycia we wszystkich kslęgarnlacn

KO W O iCI:
Gaworski Franciszek, Lw ów  stary i wczorajszy szkic3 i opow. K. 6 —
Kaspiordcs fan, Dzieła poetyckie 6 tomów, wyd, zbiorowe „ 30 —

„ „ Arcydzi eła eur. poezyi dramatycznej 2 tomy „ 16 —
„ „  Ajscbylos Dzieła ..................................... ,  6 —
„ „ Chwile, nowe p o e z y e ........................... „  3 60

Kozicki Władysław  W olne duchy dramat karnawałowy . „ 3*—
»  «  W  gaju Akademusa, poezye i szkice kryt. „ 5'50

Makuszyński K ornel Dusze z papieru 2 t o m y .................... „  6‘—
„ „ W  kalejdoskopie wyd. III. (4 tysiąc) „ 5'—

Orkan Władysław, W  roztokach. 2 tomy wyd. II. . . . „  b —
K le in e r Juliusz, O Krasińskim Dzieje myśli 2 toihy . . „ 10‘—
Paderewski Ianacy, O Szopenie ........................................ ..... 1'—
Surrek Józef, Nad Lemanem. kartki z pamiętnika turysty „ 2 40
Wasilewski Zygmunt, O sztuce i człowieku wiecznym . „ 3 —

„  „  Z  śycia poety romantycznego . • „  3'—
Wierzbicki Józef- AtlsntyJa ........................................................„ i ‘80
Zbieżchowski H cm yk, Pająk n o w e le ....................................... .. 3 '—
Żułański Jerzy, Koniec Mesjasza, d r a m a t .............................  4’—

„  „ Gród słońca, b a śń  dramatyczna . „ 4 —
„ „ N a  Hrebrnym globie wyd. III. (5, G, 7 ty s j

Powieść k s ią iy c o w a ............................  „  5 —
„ „ Ura t r y p t y k .......................................................  4 —
„ „  Wianek m irtowy, d r a m a t ...................   . „ 4 —

Katalogi illustrorane grałis i franiKo!

1. WYRÓB 
SIATEK że-
laznych, śli
makowych, 
tkanych i fa
listych dla o- 
grodze ń 11. p. 
wraz z wy
twórnią dru
tu gładkiego 
i kolczastego 
oraz z cyn 
kowniądrntn

3. W YROBY KUTE dla rcoói budowlanych i architektonicznych w zakres arty
stycznego Rurarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do damorodnego s,-a- 
iania motali. 4. KONSTRUKCYE ŻELAZNE z arenitekturą w związku stojące jak 
— jchoóy i'żn ego  fyąfdir.u, werandy, pawilony, aacny markizy mostki dla pie
szych i mniejsze przejazd iwe okna 1 drzwi % żelaznych patentowych odrzwiaoh 
(fim yA ch ) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 

rządz,eń ptn artc w starej fabryce na ni. św. Wawrzyńca N. 2 f w K rakowie
T i -e‘on dla fabryki L 2/7. dla Magczynu L. 2048 

Adres listów i telegramów: iÓZCF GÓRECKI PODGÓRZE —  KRAK ÓWv
Jubiler B. ARWATOWICZ

K ra k ó w , Ryn©Jr T., 18.
Pracownia I skład wyrobów z lo ty  oh i srebrnych, njjgusjOWDieJ szych, 
w najw iększym  w y b o rze . Zamiana, ta ć z le i naprawa b iła tery lj samienna 

i panKtaalna. Chińskie sreoro po oonaoh febrycznych na składzie.

C ią g n ie n ie  d n ia  ‘i . c z e r w c a .— G łó w n a  w y g r a n a  2 0 6 ,0 0 0  Fr.

L O S Y  T U R E C K I E
dają rocznie

6 głównych wygranych: 3 po 400 000 Fr. 3 po 2O0.U0G Fr. i wielką 
ilość ubocznych wygranych: 30 000 —  lO.OuO —  6,COC Fr. i t. d 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub:

1 los turecki w  ratach miesięcznyoh po K. 6 —  lub K  8 —
2 losy tureckie „ „ „  „  12—  „ „ 10‘—
2 t> w •> n »> »  13' u n 24'

Przy zmianie kursu reguluje się cenę jak  najtaniej. Za nadesłaniem 
pierwszej raty przekazem pucztowem wprost do rante wysyłam 
urzędownle wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do 
natychmiastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierweza 
rata mo2e być także ściągniętą za pomorą pobrania pocztowego.

□ La Mmi tatr te ffi, □
(we własnym domu). Uczciwych, stałych 

odspr7edawców p rry muje wszędzie
Ceny nlsklel Wysoka prowizyal

Wyrób krakowski I
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

irwałości.

A S B I T
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza\

205 80 2

Fabryka łupku asbestowego 
„A8blt“ Spółka i ogr. per.

KRAKÓW
Faoryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro csntr. Dletlowska 103.

DWOREK
w Brzeźnicy do wydzierżawienie. Sześ pokoi 
zarządzeniem i kacbr.ią i ogrodem. Piękna 

okolica, r icya i poczia w miejsca. 6912 2

Z U -łlen  Bawi a znana ze .wt j  flobroii 'SapaćFu nraw :ziwą

wm HERBATĘ HOSYAKA
sbiorn m.,ow »o p lecą dom eksportowy

■mm mi. A dam a Hflczai>MEl
na pogranezn rosyjsklem)

t l^dgna" bard-,o dobr ............................................ Zł r. I 40 a
fUalange di Moskan" w oryginalasm opakowania , . S W g
^speria i" Oesarsk . . .  .............  §  3 W£
hOkrnahy* i aaJL herbat kriatowyoa , , , , , j-aom

Z B i a i l w  1 V  Balloar IHłyńaklego hvglealoiaa»-a 7 7 . 
B i l l i ™  Grsybki litewtkla Małe oiapetctki tagoroezaa I kg

«" ff«M .,an>,fta óraneo 5 kilo . , .

920 i  

9 i 10- £

Apteka pęd „Złotą 6wiidą“ Pietra Mikelaseha
Lata. s l Kopandka L i.

f—  — 1 1  Wyrabia I polfoa: MT" -=* = —

O Y  D  ff  3  $olfolatjićilęw/
U I  i l  U 1 t ęyrir i suKifiiaĵ eiiiwy z hitą

Ji kc al uteczŁy *- k pneelw kMzljwf I innym chorobom dróg oddechowych w 
działania znpjłnle Identyczny z innymi ppdouiyjpl wyrobami , agranioenymi, oo 

przeni/ałowo-Iakańk Towarzyctw, Ukarrki«eo. Syrop sal-

Zakład Pogrzebu , 
„CGNCO^DIAfó

a  n a

K a c  S z c z e p a ń s k i  2 ,  %$ ś m  P t l.

;.V 7' 7-sST,

Cdi i korony

d z i e c i n : :

Od 4 feoroji

S a r k a ł o  is H * 3 r . I «
w Krakowie ul. Grodzka L 16

B tU > '  O  IS l^ S Ć
staruszka, 8' lar licząca, wdow* po wete- 
ra ile z r. 183i, mająca przy sobie nieule
czalnie chorą córkę, uprasza s wspomożenia 
jaKim ii wie datkiem. Łaskaw* datki na 
ten cel przyjmnje Aam. „Głosn Narodu*.

ŁAL070FY VII ROKU 1872.

Z .H K U ID  

BRACI

T3£MBEGnCfl
v  KraKowie 

Rakowiecka i, 7
,'aom własny) T elefo n  462 
Podejmnje się wykonywa
nia wszelkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególności ‘ GROBO
WCÓW i POMNiKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu

P o m G c n i k a
dobrego mechanika, oiai.

P r a K t y k s t n i a
ptayjiuo zaraz;. W. GrodziCKi, K raków , 
3rodzka 53. G73 3 3

Zakład wodbleuzniczr
Dr. C H R A A T C A

V. Z,ltlOPANIói
cały ^ok. umieszczenie dla 350 osób. 

Lrządcenie zaKtadu łuzienekpierwszorzędne. 
Ceny pis tępne Od 11 Kor. d/.iennie w«wyż 

za pokoj jennoosubowy z utrzymaniem.

U ł w e r y a i i f z p z B i
do tańca z  najnowszęch operetek, wyciąg, 
tonepianowe. Nowe edycyenut od40hal. po- 
oząwszy n? to .tf-  ar lub skrzypce. Żurnaia 

i wzory do kostyuiuów maskowych 
Biblioteki dl,- teatrów amatorskich.

Moi ftlogl Kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wjborze. podręczjlki dla srstiierów 

— pol eca 1 ----- -

Księgarnia pnfcka
w Krakowa

3 5  F ic r ty a t is k a  > 5
Tamże ekspedjcya ctasop. tak kraj jak i zagr.

Znakomite zegarki

Z E N 1 T H  •

■ządaws

te* orzeka tomisya
foiaajakalrsi Jest i poło rę tańszy od podobnych wyrobów 
■rtida tylko 2-—  kor. Syrsp si!'|isa]asolawż i  kala kosztuje kororr 2 — 

u le M  przepis lekarski - -  Do nabycia we wszystkich
apti »ach. Naiesy żądz j wyraźnie wyrębs ąptete FJalra Hlkalaseha sra Lwowie. 

OsUsega się przed naśladownictwem.

aprawnieaa

I

T i f ^ i i S i U i r i  M 3t t i e 3d a
Dyrektor: Prcf A. Halit. Królestwo saskie.

Wyższy Zakład naakorry dla n  kf-fciłcenia w elektrntecnnlce i budowie 
maszyn — Oddzielne oddziały dia lns^mierów, techników i werkmistrzów. 
Labcrstorya elektroteel-nlozae i m-szynów’*,. W rw ztaty fabryczno-ntaiKaw i 

W  rokn szkolnym 36 byk/ kształcących się 3610.
Programy eto. udziela Sekreteryat.

pod firmą

R . i& ą c a  i l i i h i u r s k i  w
w Krakowie ulica iw. Gertrudy I. 4.

vyrtb/a pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego Uraz. połesoaa
prze-, toż Towarzystwo

WObY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem ehemioznyn woaom:

Billińsidij, fiiesshflbterbkiej, Yiclif, Koinburg, Kissingen ^
tudzież specyalDO lecznicze ja k  Ihową, brom ową, jodową,, ie lsz ls ią  kwaśną, 
oras Inne vod^  linnralt s ■ przepisu pi j f  jaw orsk iego  Sprzedaż cząstkowi.

w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żnflnr o darmo:

odznaczone najwyższą uagrodą w Pa
ryżu — poleca w wielkim wynorze 

w złocic, srebrze i metalu.

. D O W G lA k Ł O  oegannidtr.:. 
w kukowie, Fleryańska 19.

PIEGI
j nsgwa całkowicie w przeciągi 7 dni

Ambra eteme Pr« Cbrisfoffa
. Najlepszy nieszkodliwy irod-k do utrzyma- 

— nia czystości i upiększania cery. —

!i Prawdziwy tylko w oryg. słoikacL, których 
opakowanie zaopauzone jest zart^jestrowa- 
nym znaLiem ccuiennym. Cena K. l  fk odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składj we wszystkich aptekach, drogueryacu 

GŁÓWNE SKŁADY W  KRAKOW lŁ:
Si. Masłowski apt. H. Karcmańsk -i Sp. ipt. 

M. Reder aptek, ul. Kaimelicka'I. 23.

M l i i  fAloki,
kuraoyjny ł deserowa, z własnej pasiehi* 
w 5-kIlowych puszkach po 7 kor. 50 hal, 
a miód do picia w b-kiiuwych demionach 
wysyła opłatnie Kr. W . M IR ilT A  pionor icz 
w Kupczyncarh, poczta Denysów. 40 0

Prtrsi o wsparcia
człowiek 60-cio letni, przez dłuższa chorobę 
niezdolny do pracy, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalue, a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj

muje AdmmUtracya „Głosu Narodu".

10 ludzi i koroną,
lub ewentualnie mniejszą Kwotą uratuje, kto 
je prześle na ręce Adiriuistracyi „Głosu 
Narodu" dla niewinnie zadłużonej rodziny 
pod litery „W . J.“  653-3 3

W Szczawnicy
poleeu słoneczne, tiyg. utrzymane pokoje 
z Kuobnią (urząlzorą) lub bez, z piecami, 
wodociągiem i osobnym szpilkowym parkiem

Willa szubeilów. 687.3 3

Piemszorzędns piekarnia
w N. Bąuzu, urząuzooa według najnowszych 
wymogad r e t  z ealym iu wentarzem l o wy
najęcia każuej chwili Zgłoszenia do K. Se- 
knłowioza w Nowym Sączu. 667 11 2

m ■ ’'*rp

Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głoau Narodu" wydawc- i oapowiedaiainy rediuMoi J «c D ru k i f jn l*  „G łosu  5i*rnHlu“ (pud  i n »  J- K . D o b rz& ó a^  e s o )  w- K ra k s .r ie  o '  A m  T o m a n a  L

Kwiatowa woda koloóska
Juliana Józefowicza

(,dr~ia r i  . lę^trwałyn słn>aone>n i js,h - 
wyrób Krajowy dorównj- ą lepszy u 

•ibrysuom zagrani mym,
Oeu. f*-*r.onn ko- 2'kO I k ,r. 1-30. 
V  Krako-.zir a Heima JI Sp. Unia A : 
n i ,  Hasaks S ;eweka 1 5, u rt.Zcpef' t 
Sienna 1, 12, u Sporna I Ss. Floryańak-. 

•im  łunyoi pacfomeryscb

A l

15151158


